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r ze ci w Krćthim suMeiKoro 
Poseł K w i a t k o w s k i (Ch. D.) żądał od ministra ©światy, aby zakazał 

studentkom noszenia krótk ich sukni . 
Prof. Barłel twierdzi, że nie zna się na modach kobiecych. 
Ciekawa dyskusja o aktorkach w komisj i sejmowej. — Tea t r i sztuka. 

a nie a k t o r k i cieszą się poparciem rządu. Sprawozdawca parlamentarny „Repu 
°Hkr (B) telefonuje: 

Wczoraj od rana już na sejmową ko-
fiisję budżetową, gdzie rozpatrywano 
budżet ministerstwa oświaty — przy­
były... muzy... Rozpoczęto bowiem bud­
żetem departamentu sztuki, a poseł Łypa 
sewicz, radny miasta stołecznego War­
szawy, obeznany z gospodarką teatralną 
Z auważył, że na teatry nie ma państwo 
Pieniędzy, ale.zarówno w sejmie Jak I w 
'zadzie niektóre aktorki mają bardzo sil-
° a Protekcję. 

Wicepremier Bartel: rząd ma pełne 
Rozumienie dla spraw teatru. Co innego 
ieduak interesować się 1 popierać sztukę 
8 co innego popierać aktorki. Proszę p. 
Lypaccwlcza o szczegóły protekcji, u-
folelanej artystkom. 

Pos. Łypacewlcz: informacji tych u-
dzielić może dyrektor Artur Śliwiński.;. 

Po tem, niepozbawionem pieprzyka 
Intermezzo, które wzbudziło oczywiście 
w kuluarach natychmiast falę szeptów na 
ucho i dociekań na tematy dość swawol-
n& — zabrał głos kierownik ministerstwa 
oświaty, wicepremier prof. Bartel l przy 
s taJ>lł przedewszystkiem do wyjaśnienia 
dokonanych ostatnio w tem minister­
stwie dymisji. 

Przenowlnii nln. Bartla 
Minister jest odpowiedzialny za swo­

ich urzędników — wyjaśniał p. wlce-
Prernjcr — biorę udział w tych obradach 
t akże i dlatego, ażeby ewentualne ataki 
n a Poszczególnych urzędników wziąć 
n a siebie. Wzamian za to~musi się pozo­
stawić ministrowi prawo dysponowania 
s^ytni urzędnikami, i usuwania tych, któ 
Xzy albo nie idą po linji jego żądań albo 
" a ^ e t idą wbrew tej łinjl. To stanowisko 
osadnicze niech wystarczy panu p. l ia-
rUsewiczowi, który tę sprawę poruszył 
. Pos. Haruszewlcz (ZLN.): Niestety, 

J le wystarcza. 
W takim razie musi być 

fckaś luka w mojem rozumowaniu. (Pos. 
M arusiewicz: Niestety, jest!) Może więc 
' } | Poseł powie, w czem ta luka leży. Ta 
Metoda, o której mówiłem, jest stosowa-

, n a na całym świecie. Jeżeli mi panowie 
^skażą i uzasadnią Inną, to może dam 
* i e Przekonać. 

W mojem rozumieniu minister ma pra 
* ° usunąć urzędnika, jeżeli nie może z 

n , t " współpracować. 
Tyczy się to oczywiście tych stano-

* i s k . gdzie konieczna jest także współ-
p r a c a polityczna. 

Szkoły z a w o d o w e . 
^ ^ ° tym wstępie przeszedł dr. Bartel 

0 omawiania spraw szkolnictwa zawo­
dowego. 

p Q » - SliwińsKl domaga się — mówi 

wicepremier — rozwoju szkolnictwa za­
wodowego. Nikt bardziej ode mnie nie 
ma zrozumienia dla tej sprawy, He że ja 
sam przeszedłem przez szkołę zawodo­
wą, co nietylko nie przeszkodziło ml, ale 
dopomogło w znacznej mierze do zdoby­
cia przed wojną katedry uniwersyteckiej 
Od szeregu lat mlnistrestwo pracuje w 
tym kierunku i rozwój postępuje dość 
szybko . Trzeba jednak pamiętać, że bu 
dowa szkoły zawodowej jest znacznie 
trudniejsza niż założenie np. gimnazjum. 
Trudno bardzo znaleźć cennych inżynie­
rów na stanowiska nauczycielskie, gdyż 
taki inżynier już w pierwszych począt­
kach zarabia znacznie więcej niż mini­
ster, nie pójdzie on więc do szkoły, gdzie 
mu zapłacą 350 do 400 ztotycb. Oprócz 
tego uposażenie szkoły takiej jest bardzo 
kosztowne. Mimo to w tej chwili w szko 
łach zawodowych kształci się już 82,000 
uczniów. 

Wogóle u nas w kołach Inteligencji 
panowało dotąd takie .zapatrywanie, że 
rzemiosło 1 praca zawodowa nie zaslugu 
je na dostateczny szacunek. 

Ody uczeń nie uczył się dobrze łaciny 
to rodzice mówil i : „ jaki z ciebie będzie 
człowiek"?... Takie zapatrywania były 
zwłaszcza w t. zw. Galicji, tam człowiek 
zaczynał się dopiero od momentu, kiedy 
przybito mu pieczątkę egzaminu dojrza­
łości. Ta psychologia społeczeństwa mu­
si być absolutnie przełamana, trzeba go 
uczyć poszanowania i ukochania pracy, 
trzeba mu uprzytomnić, że praca dobre­
go mechanika albo dobrego tokarza jest 
znacznie trudniejsza niż urzędnika „ma­
nipulacyjnego". Tylko tym sposobem da 
się odpowiednie podłoże dla rozwoju 
szkół zawodowych. 

S z e r o k i e spodnie 
i k ró tka sukienka. . . 

Pan prof. Bartel musiał jednak w prze 
mówieniu swem poruszyć pewną sprawę 
uznaną przez pana posła (człek w sile 
wieku!...) Kwiatkowskiego z chrześcijan 
skiej demokracji za „niezwykle pilną". 
W pewnej bowiem chwili, pan pos. Kwiat 
kowskl, nlczem grecki pogromca mód ko 
blecych, dyktator Pangalos, gromy 
ciskać począł... na krótkie sukienki o krót 
kich rękawach, noszone przez studentki 
i uczenlce. 

Straszne są — zdaniem chrześcijań­
skiego demokraty — skutki tej 

„wyuzdanej mody". 
Studenci na wykładach obserwują ko 

lanka swych koleżanek — podniecają się, 
a to... zdrowiu szkodzi,- Wielkim tedy 
głosem wolał moralista o interwencje, mi 
nisterstwa. 

A prof. Bartel na to: 
„Poseł Kwiatkowski poruszył tu spra 

wę krótkich i długich spódniczek 1 wy­
nikających stąd konsekwencji Proszę u-
wolnić mnie od obowiązku mówienia o 
rzeczach na których się nie znam... 

Pos. Śliwiński: A to skandal — panie 
ministrze, że pan się nie zna... 

To jest sprawa mody i rzeczą taktu 
nauczycielek, dyrektorów i kuratorów 
jest, aby szkoły nie były miejscem 

ekscytacji erotycznych. 
Będzie mi jednakże trudno pod tym 

względem uregulować sprawę jakiemś 
rozporządzeniem mlnlsterjalnem, które-
by określało, że rękawki mają być dotąd 
a nie dotąd, a od dołu licząc spódniczka 
ma być nie więcej jak 30 cm. oddalona od 
terenu. (Głos: O jakim terenie mowa?) 

Od podłogi czy od ziemi, my inżynie­
rzy nazywamy to terenem. 

Pos. Tabaczyński (ZLN.): Ale Amery 
ka to robi, daje przepisy. 

Mnie się zdaje, że gdybyśmy całe ży 
cle, wszystkie jego przejawy, normowali 
rozporządzeniami ministerjalnemi to wie 
le korzyści by stąd nie było, dlatego mó 
wię, że to jest rzeczą taktu. 

Kto nie posiada taktu, nie powinien 
być wychowawcą. 

Po tem „centymentrowo - kolanko 
wem" wyjaśnieniu, które nie grozi tym 
czasem studentkom 1 uczenicom koniecz­
nością sztukowania sukienek od dołu — 
przeszedł prof. Bartel do omówienia 
spraw szkolnictwa mniejszości narodo­
wych. - -

Niema wynaradawia­
nia Ukraińców. 

Z naciskiem stwierdził min. Bartel, że 
od przewrotu majowego nie założono 
ani jednej szkoły polonizacyjnej dla Ukra­
ińców. 

W klasie pierwszej dziecko ukraińskie 
uczy się po polsku języka polskiego 1 pół 
godziny rysunków, nie jest; więc przy­
tłoczone polszczyzną. Ani minuty więcej 
po polsku się nie uczy. 

Pos. Wasyńczuk (ukrainiec): źle pan 
minister jest poinformowany. 

Jestem poinformowany przez ludzi, 
do których mam zaufanie, ale jeśli mi pan 
wykaże, że się mylę, wyciągnę z tego 
konsekwencje. Społeczeństwo polskie re 
zygnuje tam w połowie z prawa nauki 
wyłącznie po polsku, a społeczeństwo u-
kraiusklo rezygnuje w połowie z prawa 
nauki wyłącznie po ukraińsku. Każdy Je 
dnuk obywatel polski musi także znać ję 
zyk polski. 

Pos. Wasyńczuk: Niby dlaczego? 
Poruszenie i wesołość na sali. 
Tych elementów wykładać panu tu­

taj nic będę. 
Pos. Wasyńczuk: panie ministrze, ja 

6 lat byłem studentem! 

Trzeba było jeszcze 6 lat studjować! 
Pos. Wasyi touk: Dzięki Bogu nie by 

łem na matematyce. 
Szkoda, nauczyłby się pan ścisłości 11 
Po tei dowcipnej utarczce słownej z 

pos. Wasyńczukiem przeszedł min. Bar­
tel do omawiania spraw żydowskich,. 

Rząd i szko ln ic two 
ż y d o w s k i e . 

Pos. Grtinbaum powiedział jedną rzecz 
która mię najbardziej „piknęła", mianowi 
cle że rząd polski nietylko jest nieżyczli­
wy dla ludności żydowskiej w swoim 
kraju, ale jeszcze, za pomocą widocznie 
jakieś Interwencji dyplomatycznej prag­
nie szkodzić ludności żydowskiej poza 
granicami państwa. Jeżeliby tak było, 
musiałbym się istotnie wstydzić w naj­
wyższym stopniu, 1 wystąpiłbym prze­
ciw temu z całą silą. Na szczęście tak 
nie jest. 

Pos. Grtinbaum: Chodzi tylko o to, że 
absolwenci szkól hebrajskich nie mają 
wstępu do uniwersytetu. 

1 o sprawa zupełnie inna. Domagajcie 
się panowie, popierając to odpowiednie-
mi argumentami, aby te szkoły uzyskały 
prawo publiczności. 

Co do zarzutu p. Grfinbauma dotyczą 
cego braku nauki religjl w szkołach po­
wszechnych, to nie \\%t on również słusz 
uy. Jeżeli w pełnej szkole jest choćby 
12-ro dzieci, które chcą się uczyć jakiej­
kolwiek religji, więc 1 żydowskiej, to się 
im tej nauki udziela i to na koszt państwa 
Jeżeli mi p. poseł przytoczy przykłady, 
że tak nie jest, to pociągnę do odpowie­
dzialności czynniki, które nie stosują s| 
do rozporządzenia ministerialnego. 

Na zarzut p. Grtinbauma o braku sub 
sydjów dla szkół żydowskich, stwier­
dzam, że w budżecie na r. 1926 Jest na to 
suma 50,000 zł. lecz nie wpłynęło ani je­
dno podanie o subsydjum. Szkoły te czer 
pią znaczne sumy z samorządów tak, że 
widocznie im to wystarcza. Ale gdyby 
p. Griinbaum chciał sprawdzić dobrą wo 
lę ministerstwa pod tym względem, niech 
postara się aby ktoś takie podanie złożył. 

Po odparciu jeszcze kilku zarzutów 
drobniejszej natury — zakończył min. 
Bartel swe przemówienie podkreśleniem 
wagi, jaką zarówno on jak i marszałek 
Piłsudski przywiązują do zagadnień wy­
chowania fizycznego młodzieży. 

Praca w tej dziedzinie prowadzona 
będzie wspólnie przez ministerstwa o-
światy, spraw wewnętrznych i spraw 
woj; '..owych. Nie ma to jednak w żad­
nym razie oznaczać, że młodzież ma być 
milltaryzowana, a nawet tylko podpo­
rządkowana wojskowości. Korzystać bę 
dzle tylko z pomocy 1 ułatwień władz 
wojskowych. 
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Go będzie 
z d e k r e t e m praso­

wym? 
Warszawski korespondent „Republi­

k i " (B) telefonuje: 
Wobec upływającego dziś terminu 

dla złożenia dekretu prasowego przez 
rząd do sejmu, w kuluar.sejmowych pa­
nowało wielkie zainteresowanie tą 
sprawą. Do późnego wieczora nie udało 
się ustalić, czy rząd wniósł ten dekret 
do sejmu czy też, jak już donosiliśmy, 
przez niewniesienie go, straci on moc 
prawną. 

P. Prądzyński 
A/yfeżdźa w środą do Berlina dla 
kontynuowania rokowań handlo­

wych z Niemcami. 
Warszawski koresp. „Republiki" te-

fefonuje: 
Przewodniczący delegacji polskiej do 

rokowań handlowych z Niemcami p. Prą 
dzyński, wyjedzie w środę przyszłego 
tygodnia do Berlina dla kontynuowania 
rokowań. 

Przedtem otrzyma on ścisłe instruk­
cje od szefa rządu co do dalszej taktyki 
coiskiej delegacji-

Piany polityczne p. Dmowskiego. 
Zwołuje on naradę 4 grudnia w Poznaniu na której 

wskaże drogę dla obrony wpływów endecji. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B) telefonuje: 
Zaniepokojenie wśród endecji, w związku z akcją pewnych sfer zarówno 

przemysłowych jak i ziemiańskich co da skoncentrowania się w nowe ugrupo­
wania polityczne, z każdym dniem wzrasta. 

Po pewnem lekceważeniu przez leaderów tej partji, przyszła kolej na zasta­
nowienie się nad wytworzoną sytuacją, oraz przystąpieniem do planu kontrak­
cji, mającej na celu utrzymanie w dotychczasowych ramach wpływów narodo-
wo-demokratycznych w społeczeństwie. 

Dowiadujemy się, że w tym celu 4 grudnia w Poznaniu p. Roman Dmowski, 
założyciel endecji, zwołuje wielkie zebranie polityczne, na które zaproszeni zo­
stali przedstawiciele zlemiaiistwa, przemysłu i inteligencji. 

Na zebraniu tem p. Dmowski wygłosi programowe przemówienie, w któ-
rem wskaże drogi taktyki, jaką powinien prowadzić związek I 'owo-narodowy 
by nie utracić wpływów wśród zlemiaiistwa, przemysłu i inteligencji. 

Świetne zwycięstwo kawaJerji polskiej 

Zdobyliśmy „puhar narcdów" 
na konkursach hippicznych w Nowym Jorku. 

Nowy Jork, 25 listopada. 
Pierwszą nagrodę w piątym d:i'u za­

wodów w wielkim konkursie o puhar 
Narodów zdobyli polacy. 

Major loczek jechał m „Hamlecie". 

rtm. Królikiewicz na „Jacku", por. Szos 
land na „Readgled". 

W konkursie brało udział 7 narodów. 
Francja zajęła drugie miejsce, Belgja 

—trzecie, Kanada — czwarte. 

Faszyści poznańscy 
działają, 

rozrzucając ulotki prop gandowe 
Poznań, 26 listopada. 

Agencja Wschodnia 
Związek faszystów polskich w Poz* 

naniu wykazuje ostatnio wielką aktyw­
ność. 

Ostatnio rozrzucone zostały w wiel­
kiej ilości ulotki propagandowe, umożli 
wiające wpis do związku. Następnie 
jedna z wielkich firm odzieżowych o-
trzymała zamówienie na znaczną ^ ś ć 
czarnych koszul. 

Konfiskata pism po­
morskich. 
( Toruń, 26 listopada. 
Agencja Wschodnia. 

Dziś po południu skonfiskowano ca­
ły nakład „Gazety Bydgoskiej", na za­
sadzie art. 7 dekretu prasowego, wyda 
nego przez prezeydenta Rzeczypospo­
litej. 

W dniu wczorajszym skonfiskowano 
„Dziennik Bydgoski" za artykuł o usta 
pieniu wojewody Młodzianowskiego. 

„Słowo Pomorskie" stwierdza na 
marginesie obu konfiskat, iż nie będą 
one przez sąd zaakceptowane, 

'Wiecznie nowa tragedia ludzka, przepoteiny 
<M»at M loścl , Grzechu I ś m i e r c i , arcy­
dzieło, które przekreśla wszystko, co dotychczas 

kinematografia stworzyła —• to 

f i I I 
i • • i >i 

potężne filary, na których opiera się 
ten wspaniały, imponujący nadludzkim 
ogromem gmach — to 

Sensacyjne plotki niemieckie 
o rokowaniach marszałka Piłsudskiego z przedsta­

wicielami społeczeństwa litewskiego. 
Wilno, 26 listopada. 

Monarchistyczne „Słowo" dowiaduje 
się, że premjer mars>załek Piłsudski za­
bawi w Wilnie do soboty. Pismo twier 
dzi, że przyjazd jego związany jest ze 
sprawami organizacji armji, pogłoski 
zaś, które twierdzą, iż z okazji pobytu 
premjera poruszone zostaną zagadnie­
nia mniejszości narodowych, nie są uza 
sadnione. „Słowo" zaznacza, że częste 
wizyty premjera w Wilnie tłumaczone 
są jego sympatjami dla miasta. 

W sprzeczności z temi informacjami 
stoi glos „Kurjera Wileńskiego", zbli­
żonego do sfer rządowych, który uwa­
ża, iż pobyt premiera w Wilnie związa 
ny jest z szeregiem ważnych spraw po­
litycznych. 

Nagły wyjazd marszałka Piłsudskiego 
do Wilna, zestawiony z podróżą inco­
gnito polskiego posła socjalistycznego 
po Łotwie i Litwie oraz z pobytem w 
Warszawie prezesa portu kłajpedzkie-
go p. Kielstrupa, dał bogaty materjal za 
równo w Polsce, jak i zagranicą do snu 
da sensacyjnych plotek. 

Prasa niemiecka i wiedeńska twier­
dzi, ze marszałek Piłsudski przeprowa­
dza w Wilnie poufne rozmowy z przed­

stawicielami rządu kowieńskiego na te 
mat likwidacji „cichej wojny'' polsko-
litewskiej. 

Prasa ta jednocześnie ostrzega Ko­
wno przed przyjaźnią polską i wyka­
zuje duże zdenerwowanie kół niemiec­
kich. 

Nie mniej fantastyczne plotki krążą 
w Polsce. 

Kresowi politycy na zasadzie fanta­
stycznych pogłosek z Wilna utrzymują, 
że nagły wyjazd Marszałka jest jakoby 
początkiem w s t " — r ' i rozmów polsko-
litewskich. 

Rozmowy te są najzupełniej orvwat-
ne i w obecnem stadjum nie wiążą ara 
rządu litewskiego, ani ńolr śego. 

Marszałek Piłsudski — brzmią dalej 
plotki — miał, podobno, spotkać się w 
Wilnie z wybitnymi przedstawicielami 
społeczeństwa kowieńskiego, którzy za 
pozwoleniem władz wczoraj w godzi­
nach rannych przekroczyli granicę pol­
sko . litewską (!?). 

Podobno jeszcze wczoraj wieczorem 
przedstawiciele społeczeństwa litews­
kiego wyjechali do Kowna, by powró­
cić dziś i w dalszym ciągu konferować 
z Marszałkiem. 

Rakowski następcą 
Krassfna? 

Moskwa, 26 listopada. 
ATE. Wobec mianowania Kamic* 

mewa na stanowisko ambasadora rzą­
du rosyjskiego w Rzymie, przedstawicie 
lem sowietów w Londynie najprrtwdopo 
debniej zostanie Rakowski.' 

»* * 
Moskwa, 26 listopada. 

ATE. W Moskwie odbyła się uro­
czysta akademja ku czci zmarłego Kras 
sina. Przemawiali Kalinin, Mikojemolfi 
Litwinow i wielu innych. Obe;ny był 
cały korpus dyplomatyczny.. Litwinow 
w swem przemówieniu poruszał sukce 
sy dyplomatyczne Krassina. 

Orkan nad Ameryką. 
6 0 z a b i t y c h , 2 0 0 rannych . 

Londyn, 26 listopada. 
ATE. Wczoraj wieczorem nad sta* 

nem Arcansas i Missuri przeniósł się W 
kan, który wyrządził ogromne szkody-
Połączenia telegraficzne i lelefomczn* 
na całym obszarze dotk uctym prze* 
orkan, zostały przerwane. Przeszło 60 
osób zabitych, a ok. 200 rannych. Zna­
czna ilość domów została zburzona, v V 

wielu miejscowościŁcn w gruzach do­
mów wybuchły pożaTy, szkody obliczo­
no na 10 miljonów do'arów. Milicja ia 

stała zmobilizowana dla zapobieżenia r* 
' blinkom. 

Si W 

Tchna.ce ogromem uczuć człowcczych i salanicz 
,uą grozą arcydzieło to uyswetlaoe będzie przy 
zastosowaniu niepraklykowanych dotychczas w 

Łodzi efektów wzrokowych i słuchowych 

Po nocnej hulance strzałem z 
się życia. 

Warszawski korespondent „Repu­
bliki" telefonuje: 

Około godz. 7-ej wczorajszego ran­
ka przed hotel Bristol zajechał autem 
p. Wacław S. właściciel majątku Du-
bidze w pow. radomskim wraz z towa­
rzyszką nocnej hulanki, damą w foko­
wym palcie i małym czerwonym kape 
luszu. 

Portjer wręczył panu dziedzicowi 
klucze od jego pokoju nr. 229 na 2-iem 
piętrze. 

Pojechali windą na górę... Minęło 
kilka minut.. Nagle przechodzący kury 
tarzem służący usłyszał rewolwerowy 
strzał. 

Wtargnąwszy do pokoju ujrzał p. S. 
stojącego w osłupieniu nad leżącą bez­
władnie na ziemi towarzyszką nocy. 

Wezwano policję. Wszczęto śledz­
two w tej tajemniczej sprawie. 

P. Wacław S. zeznał, że przybył do 
Warszawy wczoraj. Wieczorem wybrał 
się w gronie przyjaciół, wśród których 
był również znany artysta sceny Naro 
dowej p. W. na kolację do Oazy. 

Późną nocą, gdy już alkohol nie po­
zwalał na wybredńiejszy wybór lokalu 

rewoweru pozbawiła 

dalszej zabawy, towarzystwo przeje­
chało do knajpy Royal przy ul. Chmiel­
nej. 

Stąd po kiilku koniakach około godz. 
6 i pół wyruszono do domów. Pan S. 
zabrał do siebie zawodową tancerkę o 
dancingowym imieniu Vallon — Micha­
linę Krzyżanowską (Piękna 45 m. 9). 

Para weszła do pokoju nr. 229. Pan 
S. pomógł zdjąć palto towarzyszce, sam 
się rozebrał, i zająwszy smoking, wyjął 
z kieszeni rewolwer i położył go na noc 
nym stoliku. 

Kirzyżanowsikri stała wpobliżu. Nagle 
szybkim ruchem porwała broń, przyło­
żyła lufę do prawej skroni i... huknął 
strzał. 

Samobójczyni osunęła się martwa 
na ziemię. 

— Jak to? Czyż nie mógł pan chwy 
cić jej za rękę? — pyta prowadzący do­
chodzenie. 

— Nie mogłem, odpowiada p. S. 
gdyż nabój był w lufie, 
otwarty... Nie zdążyłem. 

— Któż lak nosi broń przy sobiel — 
pada uwagą, policjanta. 

Mgła w Anglji. 
Zan towi .no całv szereg wy­

pad ów. 
Londyn, 26 listopada. 

ATE. W Londynie i calcj Anglji p» 
nujc mgła, która spowodowała cały 
szereg wypadków. Wypadków śmierć 
nie zanotowano. * 

Kolomzacśa 
wschodn ch te renów Rosji 

•owleck le l . 
Moskwa. 26 listopada. 

Agencja Telcgraiijzn* „Ezpres*". 
Na posiedzeniu komisarzy rolnictwa 

wszystkich republik związku sowiecki 
go, był rozpatrywany obszerny program 
kolonizacji. W ciągu najbliższych 10 lat 
rząd sowiecki zamierza przenieść na 
Daleki Wschód, Syberię, Ural i pólnoc-
ny Kaukaz pęć miljonów ludzi. 

Koszta połączone z wykonaniem te­
go programu, są obliczone na 32 miljony 
rubii. Jednocześnie te kolonizacją wy-
mielonych obszarów) rząd sowiecki rna 

Dezpteczmk (zamiar przerzucić tam specjalistów i fa­
chowców, a w szczególności inżynie­
rów i techników, dając im warunki pra* 
cy i zapewniając im cały Szereg przy w"-*, 
l t iów. 
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Powstały od czasu dni majowych sil 
ny ferment wśród istniejących partj'. 
obok jednoczesnego organizowania sio 
nowych grup politycznych, nakazuje w 
tym momencie zwrócić uwagę na role 
t. zw. bezpartyjnych. 

Obok istniejących u nas około 100 j 
partjj politycznych zarejestrowanych — 
istnieje jeszcze. największa „partja", 
składająca się z ludzi nie należących do 
żadnego obozu, którzy jednak w momen 
cie wyborów przeobrażają się w „par­
tyjnych", oddając bowiem glos na tę czy 
inną listę — stanowią decydującą masę. 

Ten tajny chrzest przy wyborze wy­
znania politycznego na jeden moment, 
odbywa się albo za pomocą krótkiego 
Procesu pukania w palce 8-ką czy 16-ką 
lub w najlepszym razie po krótkiej nara­
dzie w cukierni przy czarnej kawie. 

Przytłaczająca masa wyborców, któ 
fzy przez swój czyn oddania głosu, de­
cydują o przyszłym kierunku polityki 
państwowej, idzie do urny bez żadnego 
Przekonania. Na tle karygodnie lekko­
myślnego poziomu przypadkowości has­
ła wyborcze, rzucane przez agitatorów, 
czasami nawet humorystyczne, znajdu­
ją posłuch. 

Nie mówiąc o masach zupełnie nie­
uświadomionych, tak zwana inteligencja, 
Pół i ćwierć, podlega tej samej chorobie. 

Tysiące ludzi stoi na uboczu od wszel 
fciej polityki przez lenistwo polityczne i 
zupełne zasklepienie się w interesach 
życiowych o charakterze wyłącznie ma­
terialnym. 

Ta „ideowa" abstynencja polityczna 
rnścj się jednak bardzo dotkliwie, uderza 
iąc w najczulsze miejsce — po kieszeni. 

Politykę skarbową, szczególnie za 
Czasów Grabskiego, najdotkliwiej od­
czul handel, drobny przemysł i wolne 
zawody, które, stojąc zdała od polityki, 
nie miały obrońców swych interesów w 
sejmie. 

Nauka nie poszła w las 1 wobec blis­
kich wyborów, grupy, stojące dotąd na 
uboczu od polityki, organizują się obec­
nie z dużą energją. 

Za przykładem jednych, pójdą dru­
dzy j jesteśmy blizcy nie zaniku organi­
zowania się w partje polityczne, a prze­
ciwnie żywego ruchu w tym kierunku. 
Różniczkowanie się w drobne partje, 
^st chorobą przejściową i przesunąć się 
nmsj w kierunku konsolidacji małych 
°gnlw w silne łańcuchy. 

Materjałem, z którego mogą się two 
r z y ć nowe stronnictwa polityczne, będą 
w pewnej mierze istniejące już partje, 
^śród których zarysowuje się silny fer 
^ent, ale to będzie materjał zbyt mały. 

Pozyskanie obudzonych z drzemki 
Politycznej majoweml wypadkami -— ty 
s i^ce dotąd bezpartyjnych stworzyć ino 
*e silne stronnictwo. 

Hasłem, pod którem mogliby się pod 
Pisać ludzie o różnych napozór intere-. 
S a ch ekonomicznych, jest radykalizm,) 
°Pirty o solidarność społeczną. Ten 
statui warunek jest konieczny, stano­
wi bowiem o istocie rzeczy. Radykalizm 
° cz tego warunku może łatwo wpaść 
4 lbo w wazki korytarz walki klasowej, 
a lbo stać się stronnictwem komunizują-

Niepodległość zastała Polskę polity-
^nie nieprzygotowaną, czego dowodem 
^ smutne rezultaty pracy naszego par-

4 n ientu. ' 
Dn' majowe wstrząsnęły społeczeń-

,vvetr. i wiciu obudziły z drzemki poli-
ycznej i należy dziś dążyć, by obywa-

^ ' do przyszłych wyborów szedł świa-
' 1 n i y swego czynu i odpowiedzialności, 

Pukał w palce 8 czy. 16, F. 

Gdy niedźwiedź puszcza się w tan... 
Dyplomaci litewscy ma;ą krótką pamięć i długie... języki. 

Przeczytaliśmy już ł przeżuli treść 
ostatniej noty rządu sowietów, wręczo­
nej przez p. posła Wojkowa panu mini­
strowi Zaleskiemu. Przyjęliśmy z ukon­
tentowaniem do wiadomości stanowisko 
rządu komisarzy ludowych, stwierdzają 
cc, że nie chce on powątpiewać w przy­
należność Wilna do Polski, przynależ 
ność, którą pełnomocnik tego sądu, p. 
Jofle, uznał, kładąc podpis pod traktat 
zawarty z Polską w Rydze. 

Pozostaje jeszcze jednak ciągle fakt 
brużdżenia ze strony Litwy. Wykrzyki 
wanie zarówno z trybuny parlamentu l i ­
tewskiego w Kownie jak z trybuny par 
lamentu świata w Genewie, iż „—Wil 
no musi być litewskie"! — nie ustaje i 
właśnie dlatego konieczne jest stwier­
dzenie za czyją sprawą stało się, że Wil 
no, leżąc w granicach Rzeczypospolitej 
materjalnie — 

LEŻY W NICH RÓWNIEŻ PRAWNIE. 
Polskie ministerstwo spraw zagrani­

cznych posiada piękne archiwum doku­
mentów i raportów dyplomatycznych. Po 
siada również niezwykle ciekawy re­
jestr chronologiczny — faktów o histo­
rycznej doniosłości, zachodzących na 
terenie całego świata — szczególnie je 
dnak pieczołowicie zapisuje w tym re­
jestrze daty i numery dokumentów 
Polskę specjalnie obchodzących. 

Warto do tego rejestru zajrzeć... 
Traktat wersalski, w swym artyku­

le 87-ym postanowił, że t. zw, rada am­
basadorów, jako emanacja „wielkich mo 
carstw" (des grandes puissances) ma pra 
wo ustalania granic nowopowstałej do 
życia Polski. 

Długi jeszcze czas po wejściu trakta 
tu tego w życie Wilno było „niczyje". 
Wprawdzie rządy polskie przeprowadzi 
ły na terenie wileószczyzny w dn. 8 
stycznia 1921-go roku plebiscyt, który 
wypadł na korzyść Polski — wpraw­
dzie generał Żeligowski zajął te ziemie 
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zbrojnie na czele pułków litewsko - pol j pilną. Radzie ambasadorów jednak 

ligi narodów prosi o rozstrzygnięcie sprs. 
wy Wilna i wyznaczenie granicy potnie, 
dzy Polską i Litwą. O nie mniej dźwięcz 
nem nazwisku dyplomata kowieński — 
pan Sidzikauskas — ponawia tę prośbę 
w dniu 17-ym maja 1922 roku, zazna­
czając, iż sprawę uważa za specjalnie 

< 

skiej młodzieży — jednak rząd polski, 
stale pozostawał w położeniu nader kio 
potliwem. 

Nie mógł mianowicie powołać się, na 
żaden akt prawny międzynarodowy, któ 
ryby przyłączenie Wilna i jego prowin­
cji do Rzeczypospolitej sankcjonował. 

Stało się jednak, ie ktoś „dobry" po 
stanowił rząd polski z tej dwuznacznej 
sytuacji wyciągnąć, a wyciągnąwszy od 
razu na mocnych nogach postawić... 

Tym dobrym duchem rządu polskie 
go w sprawie wileńskiej byli właśnie 
metteroichowie i talleyrandy rodem i 
wielkiego miasta... Kowna... 

....Niedarmo „akademja zręczności" 
dla..., niedźwiedzi istniała przecież w 
Smorgoni — też na Litwie... 

Wspomniany już rejestr minister­
stwa spraw zagranicznych opowiada o 
tych zręcznościach i „pociągnięciach dy 
plomatycznych" smorgońsko - kowień­
skich cudeńka prawdziwe. 

Wilno należało do Polski, ale — jak 
się rzekło — tytułem własności nie 
mógł się rząd polski wykazać — oprócz 
pewnej ilości.... bagnetów, które za ty­
tuł prawny tymczasem wystarczyć mu­
siały.... 

I oto „Metternich" z Kowna rodem 
— pan Naruszewicz — w dniu 13-ym 
listopada 1921 aż na posiedzeniu rady 

wi­
dać nie było pilno, i trzeci z kolei dyplo 
mata, a nawet prezes kowieńskiej rady 
ministrów — pan Galwanauskas — wi­
dział się zmuszony w dniu 18 listopada 
1922 roku aż osobiście prosić przewod­
niczącego rady p. Raymonda Poincare 
o załatwienie wreszcie palącej — dla 
Kowna — sprawy. 

I wówczas dopiero — dn. 15-go lute­
go 1923 r. — rząd polski zgodził się na 
zajęcie się sprawą przynależności Wilna 
przez upoważnioną zresztą do tego 
przez traktat wersalski radę ambasado­
rów. 

Stało się! w dn. 15-ym marca 1923 
roku — rada ambasadorów wydala orze 
czenie — 

WILNO NALEŻY DO POLSKL 
A rząd polski dostał do rąk dokument, 
stwierdzający stan rzeczy taki, jaki jest 
w tej chwili. 

Wszystko działo się w myśl życzeń 
dyplomatów kowieńskich, oni zwrócili 
się do rady ambasadorów, naskutek ich 
życzenia przyszła decyzja! 

„Tu l'avois voulu, Georges Dandin!" 
A nikt winy nie ponosi za to że śliz­

gania się po parkietach dyplomatycz­
nych panowie o nazwiskach na „auskas" 
uczyli się... w niedźwiedziej „akademii 
smorgońskiej I"" Wład. Best. 

I I 
Posłowie endeccy domagają się rewizji ustawy 

o kasach chorych. 
Warszawa, 26 listopada. 

Polika Agencja Telegraficzna. 
Na popołudniowem posiedzeniu sej­

mowa komisja budżetowa rozpatrywała 
budżet ministerstwa pracy i opieki spo­
łecznej. Udział w obradach wziął mi­
nister Jurkiewicz z naczelnikami wy­
działów wszystkich podległych mu urzę 
dów. Referent poseł Ziemięcki wyka­
zał liczne braki i podkreślił, ie liczy 
się z równowagą budżetową i zapropo­
nował podwyższenie budżetu o kilkana 
ście miljonów, w tem na fundusz bezro­
bocia o 11 moljonów. W dyskusji sze­
reg mówców ostro krytykował ustawę o 
zasiłkach dla bezrobotnych i cały sy­
stem pracy w Polsce, domagając się od 
rządu, który posiada wszelkie w tej dzie 
dżinie pełnomocnictwa, abv poddał re­
wizji ustawę o pracy i ustawodawstwo 

społeczne. Mówcy prawicowi domagali 
się również rewizji ustawy o kasach 
chorych. Poseł Dąbski stwierdzając, że 
zależy mu na dobrym stosunku ze 
względów politycznych, ze stronnictwa 
mi lewicy, oświadczył, że uważa pienią 
dze wkładane na fundusz bezrobocia 
za rzucone w błoto, jakkolwiek za tem 
głosuje. W dyskusji j>odkreślano rów­
nież, ie zagadnienia emigracyjne i urzę 
du emigracyjnego są zaniedbane. Przed 
stawiciele wszystkich stronnictw, z wy­
jątkiem PPS. i NPR. zapowiedzieli, iż 
głosować będą przeciwko podwyżce bu-

Oburzenie wśród gór­
ników angielskich. 

Przemysłowcy of iarowal i warun ­
ki pracy nie do przyjęcia. 

Londyn, 26 listopada, 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Konferencja delegatów górników 
przyjęła rezolucje wyrażającą oburzenie 
z powodu warunków, ofiarowanych 
przez właścicieli kopalń oraz zwracają­
cą uwagę rządu na sposób postępowania 
właścicieli kopalń w niektórych okrę­
gach, którzy odmówili przyjęcia upełno­
mocnionych przedstawicieli robotników. 

Londyn, 26 listopada 
Składając Izbie gmin wniosek o prze­

dłużenie stanu wyjątkowego, minister dżetu. Zgodnie z propozycjam o r z e - ! f l I u z e n l e s l a n u wyjątkowego, minister 
wotóczącego komisia o J t ano w i ł /111 « i p w wewnętrznych sir Johnson IKggs wodiniczącego komisja postanowiła' od­
być nocne posiedzenie i zakończyć 
szczegółowe czytanie budżetu. 

W sobotę i poniedziałek komisja o k 
będzie obradować. 

Anglja—Francja—Włochy. 
Trzy państwa te prowadzić będą spoiną politykę 

na terenie Ligi narodów. 
Berlin, 26 listopada. 

„Lokal Anzelger" donosi, że prasa 
amerykańska przypuszczalnie na podsta 
wis informacji ze źródeł włoskich, roz­
powszechnia wiadomość, jakoby Cham­
berlain przygotował plan, na podstawie 
którego miałoby dojść do porozumienia 
między Anglja, Francją i Włochami w 
sprawie aspiracji kolonjalnych tych 
państw, przyczepi życzenia Włoch zosta 
lyby uwzględnione. W razie pomyślne­
go wyniku rokowań, podpisanie ugody 

nastąpiłoby jeszcze przed grudniową se­
sją rady ligi narodów na konferencji, w 
miejscowości Stiass, dokąd przybyliby 
Chamberlain i Mussolini. 

Berlin, '46 listopada. 
* Jak donosi ,,Vosu*che Zeilung", w 

niedzielę przybywa do Berlina sekre­
tarz generalny Ligi narodów sir Drum 

oświadczył, że jest to tylko środek ostro 
żuości. Minister spodziewa się, ze znie­
sienie stanu wyjątkowego okaże się mo­
żliwe za kilka dni, a najwyżej w przecłą 
gu jednego do dwuch tygodni. 

Londyn, 26 listopada. 
ATE. Liczba górników, kótrzy przy 

stąpili do pracy, zwiększyła się od wczo 
raj o siedm tysięcy. Ogólna liczba gór 
ników zatrudnionych w kopalniach, wy 
nosi obecnie 430.000. 

14 proc. analfabetów 
posiadała Włochy. 

Rzym, 26 listopada. 
Polska Agencją T-i itu-.-IM 

Centralny włoski urząd statystycz­
ny ogłasza, że ludność Wło:h 31 grud­
nia 1925 r. wynosiła 40 i pół miljona lu w . o - — . ; — • ( » j " T J 3 u c i i u i u u i i . u . o n a i u 

mond, który odbędzie z nun. Stresc- dzi. 31 grudnia r. 1921 — 38 i trzy czwaU 
mannem oraz sekretarzem stanu Schu 
berłem konferencja, poświęć one omó­
wieniu spraw, związanych z programem 
obrad grudniowej sesji rady Ligi 

te miljona. Liczba analfabetów, która 
w drugiej połowie ubiegłego stuleci*, wy 
nosiła z górą 65 proc. obecnie spadła 
na 14 procent. 



„KONTRREWOLUCJA" W TEATRZE 
W Moskwie cieszy sę irezwykłem powodzeniem sztuka 

Bułgakowa: „Rodzina Turbnych". 
N a scenie śpiewają hymn carski, a publiczność, 

obserwowana przez ezekistów, milczy. 
Ostatnia premjera moskiewskiego 

teatru artystycznego „Rodzina Turbi­
nych" nowa sztuka utalentowanego pi­
sarza rosyjskiego Bułgakowa nie prze­
staje ciągle jeszcze interesować opinji 
publicznej Moskwy. 

Bilety na wszystkie przedstawienia 
tej sztuki zostały sprzedane na kilka 
dni przed premjera. 

„Rodzinę Turbinych" wystawiają 
cztery razy tygodniowo, chętnych zoba­
czenia tej sztuki jest tak wielu, że obe­
cnie postanowiono rozdzielać bilety dro 
gą losowania. 

Oficjalni krytycy sowieccy mniej in 
(eresują się samą sztuką, natomiast bar 
dzo wiele miejsca poświęcają kwestji 
rewolucyjności moskiewskiego teatru 

artystycznego. 
Dlatego ciekawszą jest opinja zagra 

nicznych dziennikarzy, przebywających 
w Moskwie. 

Ostatnio wypowiedzieli swe zdanie 
w tej sprawie dwaj korespondenci pism 
niemieckich, p. Paweł Scheffer spółpra 
cownik „Berliner Tageblattu" i p. Er­
win Honig korespondnt „Vossische Zei-
fcnź". • 

Scheffer oświadcza, że cała sztuka 
zwrócona jest ku przeszłości i napisa­
na jest z wielkim sentymentem o lu­
dziach, którzy niedawno odgrywali wiel 
ką rolę. Autor musiał sią liczyć przy-
tem z cenzurą, która — jak konstatuje 
korespondent berlińskiego pisma — jest 
w Rosji Sowieckiej o wiele surowsza, 
niż w innych krajach. 

Treść sztuki jest następująca: 
Rodzina Turbinych składa się z 

dwóch braci i siostry. Bracia są oficera­
mi, siostra — żoną barona Talberga. 
Akcja rozgrywa się w roku 1918-ym 
podczas ukraińskiej rewolucji. 

Petlura przerwał biały front. Cała 
władza znajduje się w rękach naemców 
i Chochoł — Skoropadzki ukazuje się 
w bieli tylko na chwilę, t y następnie 
wlać się do Niemiec. 

Dni Petlury są również policzone. 
Nad życiem rodziny Turbinych spusz­
cza się kurtyna w chwili, gdy na ulicy 
rozlegają się dźwięki międzynarodów­
ki. 

Do miasta wkracza czerwona armja. 
Cóż się dzieje wśród tych zmian 

fcisiorycznych z rodziną Turbinych? 
Starszy brat Aleksy, młody pułkow­

nik, ginie, gdy wojska Petlury zajmują 
uniwersytet, którego 'bronił do ostat­
nią) chwili, stając na czele „dobrowol-
cfirw". Niemcy wraz z baronem Talber-
glem — ku wielkiemu niezadowoleniu 
Scheffera — również opuszczającym ro 
dzinę Turbinych, pozostawiają ukraiń-
:ów na łaskę losu. 

Szefler oczywiście sam siebie po­
ciesza, że niemców zawsze rosyjska l i ­
teratura przedstawia w najgorszem świe 
tle, nie licząc się z prawdziwemu fakta­
mi historycznemi. 

Aleksy nie chce dalszego przelewu 
krwi. Bierze odpowiedzialność na siebie 
i chwyta za rewolwer. Młodszy brat kię 
c$yt nad trupem Aleksego dopóki nie 
napadają petlurowcy i zadają mu ciężką 
ranę. 

W mieszkaniu Turbinych pozostało 
kilku oficerów. Lekkomyślny, lecz, mi­
mo wszystko, bardzo sympatyczny adju 
tant Skoropadzkiego; oficer gwardji, któ 
ry ma zamiar wstąpić do czerwonej ar-
mji — „lecz prawdopodobnie skończę 
w „Czeka" i oni mnie zastrzelą. To mo­
że być najlepsze wyjście — dla mnie i 
dla nich". 

Wszyscy oficerowie siedzą przy sto­
le, dużo piją i hałasują. Śpiewają stary 
hymn rosyjski, hymn cara, na co zwró­
cili uwagą obydwaj korespondenci, pod 
kreślając ten moment jako największą 
zasługą reżysera - Stanisławskiego. 

W pijackim szale wśród ogólnego 
śmiechu i wrzasku słowa hymnu rosyj­
skiego, śpiewanego za czasów carskich 
rt^ją w sobie coś symbolicznego. 

Rodzina Turbinych ukazana jest na 
ioeme w chwilach najpoważniejszych 
konfliktów, największych niebezpie­
czeństw. 

— „Bardzo wiele bezsprzecznego 
bohaterstwa — pisze Scheffer — nieze-
psutej świeżości i wiele przyzwoitości, 
przedewszystkiem — przyzwoitości. W 
dodatku brak wymysłów, brak jakiejkol 
wiek tendencji! Sztuka nie jest głębo­
ka, lecz ogromnie prawdziwa. Reżyser-
ja Stanisławskiego wybiega daleko po­
za usankcjonowane rynki wymogów 
krytycznych, nie bacząc na to, że u-
dział w sztuce biorą najmłodsze siły te 
atru artystycznego. I powodzenie jest 
bardzo wielkie". 

Scheffer nie ukrywa, że w tekście 
sztuki cenzura poczyniła wielkie zmia­
ny. W Moskwie wiadomo nawet dokład 
nie, jakie miejsca zostały wykreślone. 
Scheffer przytacza konkretnie pewne 
zdania opuszczone, które malują rodzi­
nę Turbinych w tonach jaskrawszych, 
jak np. takie zdanie: „Turbinowie nigdy 
nie kłamią". 

Hymn rosyjski w myśl intencji auto­
ra powinien był być odśpiewany uroczy 
ście, bez udziału pijanych. 

Lecz wódka bynajmniej nie psuje 
charakteru bohaterów sztuki, gdyż we­
dług obserwacji niemieckiego kryty­
ka w Rosji obecnie konsumpcja alkoho­
lu nie jest mniejsza, niż dawniej. 

W każdym razie interwencja cenzu­
ry nie może zmienić wrażenia, jakie 
wywiera sztuka Bułgakowa. „Biały ofi­
cer", który przez bolszewickiego auto­
ra przedstawiony jest w najciemniej­
szych 'barwach, jako bandyta i rozbój­
nik, pozostaje mimo wszystko bohate­
rem sztuki i wcale nie wywiera złego 
wrażenia. 

Czy postać białego oficera nie może 

L. B. Krassin. 

wobec tego wywołać drażliwego pyta­
nia: „Dlaczego więc właściwie?"... 

Taką myśl nasuwa Scheffer, lecz w 
tej samej chwili ogląda się bojaźliwie i 
uspakaja swych moskiewskich gospoda 
rzy, że władze rosyjskie nie powinny 
się obawiać podobnych wątpliwości 
Ale w takim razie zupełnie niepotrzeb­
nie dodaje obok o sprzecznych poglą­
dach, jakie powstały w kołach sowiec­
kich z powodu sztuki Bułgakowa. 

Na próbie jeneralnej obecna byłn 
cała śmietanka komunistycznego 0-
limpu z Rykowym na czele. Członkowie 
większości partyjnej wydali zezwolenie, 
na wystawienie sztuki, natomiast opo­
zycja ostro zaprotestowała. 

Ciekawe jest również, że wśród pub 
liczności krążą różne pogłoski. Mówio­
no o tem, że ceny na bilety mają być 
dwukrotnie podwyższone, ażeby tylko 
członkowie „Nepu" mogli pójść do te­
atru. Rozpowszechniano równie* pogło 
skę o tem że wystawienie „Rodziny Tur 
binych'* to wyraźna prowokacja: cze-
kiści chcą się przekonać, kto wśród 
publiczności zareaguje, by potem móc 
się z nim należycie rozprawić. 

Niektórzy mówią, że Stanisławski 
zagroził zamknięciem teatru o ile nie 
pozwolą mu na Wystawienie tej sztuki j 

Inni wyciągają już z tego odpowied- j 
ni wniosek: Stanisławski tak świetniej 
wystawił sztuką, dlatego, że sympatyzu-, 
je z bohaterami „Rodźmy Turbinych". 
, Jakkolwiekby jednak nie było, 
sztuka narobiła wiele hałasu i teatr jest 
codziennie przepełniony. 

Publiczność siedzi podczas przerw 
ogromnie wzburzona — lecz milczy.... 

A. Kw. 

Niezawodny sposób zdobycia sławy. 
Niezwykła oferta paryskiej agencji reklamowej. 

Paryż, w listopadzie. 
Najznakomitsze artystki paryskie 

otrzymały list, pisany na maszynie tre­
ści następującej: 

— „Madame! 
Zajęciem wszystkich nowopowsta­

łych na gruncie paryskim agentur jest 
śledzenie kaprysów mody, my nato­
miast dążymy do nieustannego postępu. 
Reklama — jak wiadomo — odgrywa w 
życiu artystycznym bardzo wielką rolę. 
Dotychczasowe metody są już przesta­
rzałe. 

Chcemy zainicjować nową erę w 
dziedzinie reklamy. 

Ażeby przekonać o skutkach na­
szych metod, podajemy niżej maleńki 
obrazek naszej pracy: 

To myśmy zorganizowali porwanie 
pani Giny Palerm. Zauważyła pani wi­
docznie, że wyniki porwania były cu­
downe, w ciągu całego tygodnia nazwis 
ko artystki nie schodziło ze szpalt pism 
codziennych. 

Nazajutrz po porwaniu dyrekcja 
„Moulin — Rouge" wznowiła z nią kon 
trakt na wyjątkowych warunkach. An-
glja, Ameryka, Argentyna i Peru sprze-

{ czają się o to, kto wpierw zdoła ją pozy 
skać na gościnne występy-

Oczywiście, że trudno powfarzać 
ciągle te same tricki, dążymy w n ^ do 
tego, ażeby środki naszej reklamy były 
różnorodne. 

Niżej podajemy kilka patentowa­
nych sposobów i metod: 

Nieudane samobójstwo z ostatnim l i ­
stem niewiernego kochanka i wzrusza­
jącą scenę przy łóżku konającej z foto­
grafiami lub nawet ze zdjęciami filmo-
wemi, które tego samego wieczoru bę­
dą mogły być wyświetlone na ekranach 
pierwszorzędnych kinematografów. 

Katastrofa automobilowa z gwaran­
cją bezpieczeństwa. Wszystkie pisma w 
ciągu trzech dni będą opisywały szcze­
góły katastrofy. Blizna od rany zniknie 
natychmiast, gdy wszyscy zapomną o ka 

I tastrofie. 
I Porwanie, które postawi na nogi 

wszystkich reporterów. Oczywiście, że 
podamy do pism tylko te szczegóły, któ 
re klijenci pozwolą nam ogłosić. Nigdy 
nie dopuścimy do opublikowania inlym 
nych szczegółów z życia naszyoh klijen 
tów. 

Zupełnie bezpieczna operacja chi­
rurgiczna bez bólu z codzienną publi­
kacją biuletynu zdrowotnego z podpisa­
mi trzech najznakomitszych lekarzy. 
Ten sposób specjalnie polecamy jako 
niezwykle oryginalny i niedrogi, gdyż 
lekarze dla własnej reklamy dają swe 
podpisy bezpłatnie. 

Świetnie zorganizowane „mordobi-
cie" na dancingu z ubliżeniem i spolicz-
kowaniem. Nasza służba, za którą rę­
czymy, rozdziela awanturników, dając 
widzom pełną iluzję prawdziwego po­
bojowiska. 

Kwas siarkowy — flakon ciepłej wo­
dy, która oblewa się twarz rywalki. Śro 
dek, zyskujący coraz więcej zwolenni­
ków. 

Strzał zazdrosnego kochanka z pra­
wdziwą raną, oczywiście, zupełnie bez 
pieczną. 

Polecamy cały szereg osób obojga 
płci do usług naszej klijenteli, która mo 
że ich policzkować w teatrze, na dan­
cingu, w saji koncertowej, wszędzie 
gdzie wypadek ten musi wywołać sen­
sację. 

Możemy również ogłaszać szczegó­
ły o pojedynkach nieistniejących z po­
daniem nazwiska tej osoby, która dala 
powód do pojedynku. 

Podejmujemy się wreszcie zorganizo 
wać napady, bójki i nieszczęśliwe wy­
padki, które zwrócą uwagę ogółu na ży 
cie naszych klijentów. 

Złamana noga, o której dotychczas 
pisano w pismach petitem, może dać po 
wód do wielkich sensacji. 

Dajemy pełną gwarancję zachowa­
nia tajemnicy i ręczymy za skromność 
naszego personelu. 

W nadziei, że zaszczyci nas Sz. Pa­
ni zamówieniem, pozostajemy w głębo­
kim szacunku. 

Ajencja ogłoszeń i reklamy. 

Przed kilku dniami ztnan * Londynie jeden 
z największych dyplomatów sowieckich L. B< 
Krassin. zajmujący ostatnio stanowisko post* 
sowieckiego w stolicy nad Tamizą. 

Krassin urodził sie w Kurhanie w r. 1870. 
Ojciec jego był urzędnikiem. Karjere rewolucyj­
na, rozpoczął Krassin prawie że na ławie szkol­
nej. Mając lat 24 I będąc studentem Instytutu 
technologicznego, Krassin został poraź pierwszy 
aresztowany I wysłany na Sybir, skąd zdołał 
jednak zbiec, kontynuując swe studja w Niem­
czech. 

W Berlinie zapoznał się z Leninem. Krasslfl 
był zawsze zwolennikiem zbrojnego powstania, 
prześcigając niejednokrotnie Lenina pod wzglę-
dem radykalizmu zapatrywań. 

W roku 1305 Krassin wrócił do Rosji I osiadł 
na stało w Paku, jako dyplomowany Inżynier' 
Tani dopiero rozwinął swą działalność rewolu­
cyjną, przedrukuwując nielegalne pismo „Iskra", 
otrzymyvanc z zagranicy. 

Po trzech latach, znowu musiał uciekać / 
Rosji' Wyjechał do Berlina, gdzie objął posadę 
w słynnem przedsiębiorstwie elektrotechnJcz-
nom „Siemens I Bakke". W charakterze przed­
stawiciela tej Hrmy wyjechał później do Peters­
burga. 

W czaple wojny Krassin staje na czele drob­
nych przcrs.eblorstw metalurgicznych. MiędW 
nim, a rohn'nik.imi dochodzi do zatargu 1 Kras­
sin uil.ijo sic i polecenia związku przemyi-ow 
ców do ówczcsnc^c ministra hapdlu i przjin./slii 
KO:I..I- , i | . i v i i . k!<i omu oświadcza, „że pny 
kU] dezorganizacji v id robotników, pr/cmysl 
i'lc mu/e normalnie ft*\v;d( . 

Po wybuchu rewolucji bolszewickiej Krassin 
zajmuje cały szereg wybitnych stanowisk. Po­
czątkowo zostaje komisarzem ludowym „Wnlcsz 
torgu" następnie pomaga Lcninow! w utworze­
niu „Nopa". Działalność Krasslna nosiła jednak 
wówczas charakter techniczny. Z tego powodu 
Lcn(n nic bez racji wyraził się o nim w ten spo­
sób! 

— „Towarzyszowi Krassmowł zdaje się, * • 
jest niemieckim naczelnikiem stacji w czerwone! 
czapce I woła do pasażerów: „Stacja] „Rewolu* 
cla społeczna!" Przcsladaćl" 

Nic opuszczając stanowiska komisarza ludo* 
wego, Krassin jednocześnie spełnia cały szeref 
Innych zadań- W roku 1918-ym zawiera z Niem­
cami dodatkową umowę do traktatu, podpisane' 
go w Brześciu-Lltcwsklm. 

W trzy lata później wysłeno go do Londyn* 
w celu nawiązania stosunków z LIoyd-Gcorgcnk 
na którym dyplomata sowiecki uczynił dodatnie 
wrażenie. 

W dziedzinie pracy dyplomatycznej nie udało 
mu sią uzyskać korzystnych wyników, może dla 
tego, że ciągle balansował z polecenia wład* 
wyższych między Londynem a Paryżem. 

W ostatnich latach choroba zniszczyła zupcl* 
nie jego siły. — Kilkakrotnie dokonywana trans­
fuzja krwi nie przyniosła żadnego pożytku, od* 
raczając jedynie termin nieuniknione] śmierci-

Argus. 

He zarabiają 
zrt stki filmowe. 

Słynne dwie artystki paryskie Doli? 
Sisters, wygrawszy w tych dniach w 
procesie z dyrekcją Moulin Rouge 500 
tysięcy franków, zrobiły z nich dar frari 
cuskiemu związkowi artystów sceiucz 
nych. Ileż muszą zarabiać Dolly Sisters 
skoro mogą sobie pozwolić na prezent 
pół miljona franków? 

Ale dobre czyny nie zostają bez wy* 
nagrodzenia i kiedy za kilka dni Dolly 
Sisters rozpoczną występy w jednym * 
teatrów bulwarowych, niewątpliwie ca 
ły Paryż pociągnie oglądać hojne ofiaro 
dawczynie. 
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Baczność, rezerwiiei! 
Afo wm en się zgłosić dz ś 

Dziś w sobotą dnia 27 listopada r.b. 
winni stawić się na zebrania kontrolne 
mężczyźni następujących roczników: 

Rocznik 1894 w lokalu komisji nr. 4 
(Konstantynowska 62 koszary) o nazwis 
kach na literę Z. 

Rocznik 1896 w lokalu komisji nr. 3 
(Leszno 9 koszary) o nazwiskach na lite 
ry R. S. 

Rocznik 1897 w lokalu komisji nr. 1 
(Konstantynowska 81 koszary) o naz­
wiskach na litery R. S 

Rocznik 1898 w lokalu komisji nr. 5 
(Składowa 40 koszary) o nazwiskach na 
literę Z. 

Rocznik 1901 w lokalu komisji nr. 2 
(Konstantynowska 81 koszary) o naz­
wiskach na litery I. J. K. L. 

*» * 
Szeregowi rezerwy i pospolitego ru 

szenia ; mieszkali na terenie powiatu 
łódzkiego winni się zgłosić w lokalu P. 
K. U. Łódź — powiat (Piotrkowska 187) 
mieszkańcy gminy Rąbień roczników: 
1898. 1894, 1893, 1892, 1891, 1890, 1895, 
1896, 1897, 1901. 1899, 1900. 

Jutro w niedzielę dnia 28 listopada 
r. b. komisje kontrolne nieczynne. 

Przed Mątmi 
godziny handlu będą 

przedłużone 
Po zalegalizowaniu pierwszego sto­

warzyszenia kupców detalistów woje­
wództwa łódzkiego (Piotrkowska 31) 
oraz po ukonstytuowaniu się władz, de 
legacja zarządu przedstawiła się p. pre­
zydentowi Cynarskiemu. Na audjencji 
tej, podczas której p. prezydent potrak­
tował dezyderaty kupców b. przychyl­
nie, wysunięto sprawę przedłużenia go­
dzin handlu w okresie przed świętami 
Bożego Narodzenia. 

Obecnie stowarzyszenie kupców de 
talistów przesłało prezesowi rady miej­
skiej oraz wszystkim klubom radziec­
kim mcmorjał, w którym prosi o mo­
żliwie rychłe załatwienie tej sprawy. 
W memorjale tym stwierdzono, że na­
czelna rada zrzeszeń polskiego kupiec-
twa uzyskała już przedłużenie to w 
Warsz-.wie. Naczelna rada zwróciła 
się do min. pracy o uproszczenie postę­
powania przy otrzymywaniu ze­
zwoleń o 2 godziny przedłużenia han­
dlu w ośrodkach prowincjonalnych. 

Z tego uprawnienia skorzysta rada 
miejska Łodzi„ która na najbliższym 
swym nosiedzeniu zajmie się tą spra­
wą, (E), 

Ministrów! e n!n mają 
Oelegacia t-wa „Lokator" 

wróciła z mczem. 
Na czwartek została zaproszona do 

Warszawy przez wicepremiera Bartla 
specjalna delegacja t-wa ,.Lokator", któ 
ra przedłożyć miała wiceprezesowi ra­
dy ministrów i ministrowi skarbu p. Cze 
chowiczowi całokształt postulatów mie-
szkanionych rzesz pracujących i drobne 
go kupiectwa Łodzi. 

Na konferencjach chodziło o ustalę 
nie potrzeb ożywienia ruchu budowla­
nego na tle noweli do ustawy o rozbudo 
wie miast. W ostatnie) chwili gabinet 
wiceprezesa rady ministrów zawiado­
mił tow. ,,Lokator", iż p. Bartel nie bę­
dzie mógł z delegacją narad odbyć, gdyż 
zaróv/no on, jak i min. skarbu z powodu 
dyskusji budżetowej przeciążony jest 
pracą. Z tych względów konferencje zo­
stały odłożone na poniedziałek 29 b m. 

W związku z tem nią można się spo­
dziewać zapowiadanego na poniedzia­
łek przyjazdu do Łodzi p. wicepremiera 
Bartla, który przybyć ma dopiero w 
pierwszych dniach grudnia. 

We wszystkich dzedz nach administracji nastąpiła znaczna poprawa 
— • ' " jgeisty kontakt ze spoIeezefisfwBm i prasą. IB 

Wczoraj odbyła się w województwie 
konferencja prasowa pod przewodnic­
twem p. wojewody Jaszczotta. 

P. wojewoda poraź pierwszy od cza­
su przybycia do Łodzi nawiązał kontakt 
z przedstawicielami prasy i na samym 
wstępie oświadczył, iż zdaje sobie spra­
wę z doniosłej roli, jaką odgrywa prasa 
w społeczeństwie. 

Następnie p. wojewoda przeszedł do 
omówienia swych spostrzerzeń z dokona 
nej wizytacji terenów województwa. 

Spostrzeżenia te, ujęte w formę spra 
wozdania, zawierały bardzo ciekawe da­
ne o pracy, jaka dokonaną została w sze 
regu miastach i wsi województwa łódz­
kiego. » 

A więc, dowiadujemy się o wybudo­
waniu 

nowych szkół, łaźni, elektrowni, mostów 
I dróg. 

Bardzo obszernie omówił p. wojewo 
da stan bezpieczeństwa, zaznaczając, iż 
w tym kierunku nastąpiło znaczne po­
lepszenie. Ilość napadów rabunkowych 
zmniejszyła się, natomiast daje się zau­
ważyć pewien 

wzrost kradzieży. 
Wpływa na to długość nocy i panujące 
bezrobocie. 

Zadziwiające były enuncjacje p. wo­
jewody o trudnościach, z jakiemi policja 
musi walczyć przy pościgu bandytów 
lub innych przestępców. Posterunki po­
licyjne w. szeregu miasteczek nie mają 
własnych aparatów telefonicznych i mo 
gą korzystać tylko z połączeń telefonicz 
nych poczty od godziny 8 do 12-ej w 
nocy. 

vrfg HHB^H v-i'.T *>Tt*. 
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„Ostatnie dni Pompei" 
i c a ł o ś ć ^|| 
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Ostatnie słowo techniki, gry, 
— pomysłowości i reżyserji — 
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Początek o godz. 3, 5, 7.30 i 10 wlecz. Passe-Parlout 1 bilety ulgowe nieważne. 
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1 
Nagłe pogorszenie sytuacj i 

w łódzkim przemyśle włókienniczym. 
N a j w i ę k s z e fabryk! r e d u k u j ą dn i pracy. 
Ostatnie dni listopada przyniosły na­

głe poważne pogorszenie się sytuacji w 
wielkim przemyśle włókienniczym Łodzi 
Pogorszenie to odbiło się przedewszy-
stkiein na redukcji zatrudnionych robot-
ków, która wyraziła się w dziale ba wet 
nianym pokaźną liczbą 7 i pół proc. 

Stosunkowo słabiej reaguje obecnie 
na pogorszenie konjuktur przemysł weł­
niany, co przypisywać należy jednak tyl 
ko jego znacznie mniejszćnui uruchomie­
niu niż przemysłu bawełnianego, którego 

uruchomienie wyrażało się ostatnio po­
kaźną cyfrą przeszło 100 proc. 

Najbardziej deprymującem zjawiskiem 
jest fakt, iż redukcja obejmuje największe 
zakłady przemysłu bawełnianego Łodzt. 

Redukcja dni pracy odbiła się na pro­
dukcji .v takich fabrykach jak u Poznań­
skiego (przędzalnia 3 dni, inne działy—4) 
Zylbersziajn 14 dni) i Steinerta (5 dni). 

Jedno z największych przedsiębiorstw 
zakłady zjednoczone Scheiblera i Groh­
mana rów.i cź nie są uruchomione w po 
przednich rozmiarach, (e) 

Piotrków pod obuchem bezrobocia. 
1500 robotników sezonowych pozostanie z dniem 

15-go grudna bez chleba. 
W dniu wczorajszym zarząd fundu­

szu bezrobocia otrzymał obszerny me­
ntor jał rady związków zawodowych 
Piotrkowa. W memorjale tym stwier­
dzono, iż firma ,,Ullęn et Co" w Piotr­
kowie wymówiła pracę swym robotni­
kom w liczbie 1350. 

Robotnicy ci rekrutują się przeważ­
nie z tych gałęzi przemysłu istniejącego 
w Piotrkowie, który od 2 lat dotknięty 
jest kryzysem gospodarczym i w znacz­
nej części został unieruchomiony. 

Robotnicy tow. Ullen jako zatru­
dnieni w przedsiębiorstwie o charakte­
rze sezonowym 

nie mają prav/a do korzystania i za­
siłków 

w okresie sezonu martwego. Wskutek 
tego wszyscy ci robotnicy z'dniem 15 
grudnia pozbawieni zostaną wszelk. po. 
mocy. Pozbawienie tak wielkiej liczby 
robotników na zimę zapomóg spowodo­
wać może poważne komplikacja i fer­
menty, zwłaszcza z uwagi na fakt, iż w 
okresie % 

do 15 grudnia zostanie zwolnionych 
1500 robotników 

zatrudnionych w cegielniach, na kolei i 
drobnych przedsiębiorstwach. Wobec 
tego rada związków zawódDwych zwra­
ca się do zarządu funduszu bezrobocia 
w Łodzi o zniesienie sezonu martwego 
dla robotników zatrudnionych prz*z 
tow. Ullen et Co w Piotrkowie. (El. 

Jeżeli po tym czasie ma być zarządzo 
ny pościg, jest to niemożliwe z powodu 
zupełnego braku kontaktu posterunków 
policyjnych z centrala policji wojewódz­

kiej. 
Otóż stan ten ma ulec zmianie. 
P. wojewoda Jaszczołt zwrócił się do 

miarodajnych czynników o wyasygnowa 
nie kredytów na założenie telefonów po 
licyjnych. 

Posterunki policyjne zostaną w naj­
bliższym czasie rozlokowane 

w pobliżu trasy kolejowej 
tak, aby zabezpieczyć pasażerów od po 
wtarzających się ostatnio napadów. 

W całym okręgu łódzkim 361 policjan 
tów otrzymało prawo doraźnego ściąga­
nia kar. 

W Łodzi prawo to posiada 
* 100 policjantów, 

ilość ta jednak ma być powiększona do 
200. 

Bardzo intensywnie pracował woje* 
wódzki wydział opieki społecznej. 

Roztoczył on opiekę nad matką i nie 
mowlęciem, sierotami, pracownikami u-
mysłowemi, zdemobilizowanemi żołnie­
rzami itd. 

W najbliższym czasie rozpoczęta bę­
dzie- akcja doraźnej pomocy dla bezrobot 
nych, którzy nie pobierają żadnych zasił 
ków. 

Bardzo dużo znaczenia wojewódz­
two przywiązuje do 
uregulowania ruchu ulicznego w Lodzi. 

W tym celu wydelegowany został do 
Warszawy specjalny urzędnik policyjny, 
który zapozna się z ostatniemi przepisa­
mi o ruchu l i cznym w Warszawie. 

Przepisy te będą zastosowane i W 
Łodzi. 

Przedewszystklem ma być uregulo* 
wana sprawa wsiadania i wysiadania i 
tramwajów. 

P. wojewoda, rmanowicle, jest zwo­
lennikiem zaprowadzenia 
tego samego systemu wsiadania 1 wysia 

dania co w Warszawie, 
wsiadanie przez tylną platformę, wysia­
danie przez przednią platformę. 

Pc, przemówieniu wojewody rozwinę 
ła się ożywiona dyskusja w której głos 
zabierali przedstawiciele prasy. 

Redaktor Ołtaszewski poruszył spra­
wę kontaktu prasy z województwem i 
zaproponował utworzenie 
referatu prasowego p r » urzędzie woie* 

wódzklm. 
P. wojewoda Jaszczołt przychylił się 

do tej propozycji i obiecał projekt ten w 
miarę możności zrealizować. H. P. 

Kto będzie wicewoje­
wodą? 

Na razie leszcze me 
postanowiono. 

Warszawski korespondent „Republi­
k i " telefonuje: 

W dniu wczorajszym w min. spraw 
wewnętrznych w dalszym ciągu odby­
wały się narady w sprawie obsadzenia 
stanowiska wicewojewody łódzkiego. O-
mawiano aktualne kandydatury pp. Dych 
talewic/a, Iżyckiego, Łopatty, Rżewskie 
go, Ulkkiego I Wodzińskiego. Pozostali 
kandydaci odpadli ze względu na wyra­
żone objekcje co do opuszczenia zajmo­
wanych stanowisk. 

slBUNIOh 



• o t r . 
„ILUSTROWANA REPUBLIKA*. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w sobotę, o godz. 3 m 30 po raz pnzed-

astatnl przed zejściem z afisza „Balladyna" — 
Słowackiego. Ceuy szkolne. 

Wieczorem po raz 7-my zabawny, satyrycz­
ny „Król" z występem M. Kamlńskiej I M. Ma-
szyńsklego. Świetna sztuka w tej wyborowej ob 
sadzie oprócz ^dzisiejszego wieczora ukaże się 
jeszcze dwukrotnie: we wtorek i czwartek przy 
szlego tygodnia. 

Jutro, w niedzielę, o godz. 3 m. 30 po cenach 
najniższych „Róża" — Żeromskiego; wieczorem 
zamiast zapowiedzianego „Króla" ukaże się sen­
sacyjna „Sprawa Makropulos" (Kobieta 341-Iet-
nia) K. Czapka. Ceny od 50 groszy do 3 zł. Po 
tem przedstawieniu, niezwykle oryginalna sztu­
ka czeskiego autora zejdzie na czas dłuższy z 
4isza. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś popołudniu poraź ostatni nieodwołalnie 

.Dwaj malcy", melodramat w 8 obrazach. 
Wieczorem, ciesząca się powodzeniem kro-

tochwlla w 3 aktach ze śpiewami i tańcami, z 
piękną muzyką F. Lehara „Córka mojego męża" 
(Clo-Clo). 

JUTRZFJSZY PORANEK MUZYCZNY. 
Jutrzejszy poranek muzyczny Orkiestry FU-

hamonlcznej wzbudził wielkie zainteresowanie 
wśród muzykalnych sfer naszego miasta, gdyż 
istotnie zapowiada się nader uroczyście 1 Impo­
nująco. Program zapowiada Beethovena symfo-

. nję III-cią „Eroica" pod dyrekcją Bronisława 
Szulca, chór Tow. Śpiew. Im. Moniuszki odśple-
\ąa Poloneza A-dur Chopina, a w drugiej czę­
ści utalentowany pianista Zbigniew Drzewiecki 
odegra z towaryszenlem orkiestry Chopina kon­
cert fortepianowy F-moll. Początek koncertu O 
godz. 12-ej w południe- BUety w kasie Filhar­
monii. 

DZISIEJSZY OSTATNI WIECZÓR CHENKINA-
Dziś, w sobotę o godz. 8-30 wieczorem, od-

• będzie się w Sali Filharmonii drugi 1 ostatni wie 
czór pieśni Wiktora Chenklna, którego publicz­
ność we czwartek tak gorąco przyjmowała. Ar­
tysta odśpiewa piosenki Berangera, następnie 
pieśni Błazna, w drugie] zaś części pleśni cha-
sydsfcle oraz niezrównane kaukaskie melodjc 
Klnta. Współudział w koncercie bierze artystka 
opery warszawskiej Zofja Dobrowolska-Pawlow 
ska, a akompaniować będzie prof. Ludwik Ur-
steln. Niewielką ilość pozostałych biletów naby­
wać można w kasie Filharmonii. 

BALET WIEDEŃSKI BODENWIESER, 
Zespół taneczny Gertrudy Bodenwleser skła 

dający się z 8-mlu osób przedstawi się łódzkiej 
publiczności po raz pierwszy w poniedziałek, 
dnia 29-co oraz we wtorek dnia 30 b. m. w 
Sali FUharmonJl we własnej twórczości.. Wy­
szkolenie grupy tanecznej Bodenwleser jest sta­
ranne 1 wiedeńskie tancerki przynoszą swojej 
mistrzyni prawdziwy honor. Dramatyczna eks­
presja tańca, porywająca siła oraz wynalazczość 
znajdują swoje ujście I są niezrównane. „Taniec 
dokoła złotego cielca" 1 „Demon Maszyna" dają 
taneczne ukształtowanie, które w swojej nowo­
ści I śmiałości nleimlcrnle Interesują. „Wyzwo­
lenie przez Dobroć" przynosi w pięknej kom­
pozycji motyw symbolicznego rozwiązania, w 
której sflna wola się odznacza. Dale] nastąpią 
tańce weselszego charakteru oraz kilka praw­
dziwie wiedeńskich S t r a u s s ó w .kich tańców, któ 
re z namiętnością I słodyczą, energią oraz gra­
cją wykonane będą. Program Jest niezmiernie 
Interesujący. Początek o godz. 8.30 wieczorem-
We wtorek zupełna zmiana programu-

l KONSERWATORJUM MUZ. H. KUEŃSKIEJ. 
W niedzielę, dnia 28 b- m. o godz. 4 po po­

łudniu w sali konserwatorium, Traugutta 9, od­
będzie się I w bieżącym roku szkolnym wie­
czorek uczniowski. Udział w wieczorku biorą 
klasy fortepianowe (kurs niższy) p. I. Przedpeł­
skiej, Z. Jarzębowskiej, O. Lange I P. Piotrow­
skiej; (kurs średni I wyższy) prof. A- Dobkiewi-
cza, H. Ilcewiczówny, II- Kljeńskiej-Dobklewl-
czowej; klasa skrzypcowa prof. F. Dzlerżanow-
skiego I kameralna prof. K. Wiłkomirskiego. 

WIECZORNICA BRATNIEJ POMOCY. 
Dla zasilenia swej kasy, zarząd Bratniej Po­

mocy łódzkiej wyższej szkoły nauk społecznych 
urządza w nadchodzącą sobotę, dnia 27 listo­
pada r. b. „Wleczornlcę-Danclng" w lokalu „Lut 
ni" przy ulicy Sienkiewicza 31-

Komitet zabawy wierzy, że społeczność łódz 
ka $cprze licznem przybyciem wysiłki pierwszej 
'oćAlmej korporacji studenta łódzkiego. 

WIECZORNICA. 
Dziś, w sobotę, w salach Manteufla, odbędzie 

sic wieczornica taneczna, urządzona staraniem 
zarządu Szkoły Rzemiosł dla dziewcząt w. m., 
n mająca na celu zasilenie funduszów uczelni. 

Komitet organizacyjny przyłożył wszelkich 
starań, aby zabawa wypadła możliwie ok*ale, 
to też I wieczór dzisiejszy wzbudził ogólne za­
interesowanie w szerokich kołach towarzyskich. 

W dniu 27-go listopada r. b. o godzinie 10-et rano w Katedr/e 
Łódzkiej zostame odprawione p.zez ,Jego hkselencię ks. Biskupa 
ii poiegłych' e g 0 U r ° " y S t e n a b o ż e n s t * ° żałobne za dusze zmarłych 

Ś. f p: 
r n o» •• n r 

m . Ł o d z i i W o j e w ó d z t w a Ł ó d z k i e g o , 
na które Komitet orąamzacymy ma zaszczyt pros ć rodziny zmarłych 
i obywateli wszystkich warstw Społeczeństwa łódzkiego 

Komitet. 

W niedzielę d. 28 b. m. jako w 3-cią rocznicę śmierci 

b. p. M A R K U S A L E W I N Z O N A 
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Samobójstwo na dworcu 
Desperat przeciął sobie 

żyły na rakach. 
W dniu -wczorajszym po południu w 

budynku dworca kolejowego ł.ódż-Fa-
bryczna siedział 40-lelni mężczyzna, 
odziany w wytarty płaszcz i mocno zni­
szczone buty. 

Z oczu jego wiał ból i jakiś dziwny 
smmek. 

Siedząc, nieznajomy zda się nie wi ­
dział nawet ludzi kręcących się obok 
nie^o i depcących mu formalnie po no­
gach. 

W pewnej chwili wydobył brzytwę i 
szybko przeciął nią sobie żyły na obu 
rękach. 

Rzucono się na ratunek i zawezwa­
no pogotowie, przed przybyciem któ­
rego denata odniesiono do zamieszkują­
cego w pobliżu felczera, skąd przewie­
ziono go do szpitala miejskiego w stanic 
b. osłabionym, spowodowanym silnym 

upływem krwi. 
Nazwiska nieznajomego, jak rów­

n i e ż , powodu usiłowania popełnienia sa­
mobójstwa nie ustalono. 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h 

Złodziej 
Bagdadu 

wielki epos Wschodu—w roli gł. 

Douglas Fi i i feaiks 
Miljony dolarów— dziesiątki ty­
sięcy statystów — fenomenalne 
tricki, miasta pałaców i zamków, 
czteroletnia praca sztabu aktorów 

i reżyserowi 

Dotychczas oie widziałeś cadOw 
gdy ujrzysz to arcydzieło to 

wykrzykniesz: Cud! Cud! Cud! 

Występ Wiktora Chenkina 
Wiktor Chenkin na estradzie koncei 

towej jest istotnie zjawiskiem niezwy-
kłem. 

Jest to bowiem w pierwszym rzędzie 
znakomity aktor, a dopiero oolem — 
śpiewak. Kunszt wokalny jest dla niegc 
raczej środkiem, którym potrafi władać1 

umiejętnie i celowo. 
Śmiało rzec nożna, i i Chankin śpit 

wem swoim jakoby tylko kokieiuie, uwc 
dzi zaś publiczność swą grą, tak bogata 
i tak dosadną w charakterystykę, t ik 
ujmującą i wyrazistą, że śmiało posta­
wić go można obok genjalmej Yoetty 
Guilbert. 

Już sama różnorodność gatunkowa 
jego repertuaru świadczy o bogactwie 
talentu Chenkina. 

„Pieśni błazna", o silnym napięciu 
dramatycznym, oddał Chenkin z nie­
zwykłą siłą wyrazu poetyckiego. Zwła­
szcza potężna pieśń „Uderzyć w bęben 
kazał król", znana już z niezapomnianej 
inscenizacji „Niebieskiego ptaka", <ilne 
wywarła wrażenie. 

A słodkie „berangcrkil". Ileż to cza 
ru i wdzięku niewypowiedzianego kryje 
się w tych skromnych zwrotkach, w ich 
melodyce tak bezpretensjonalnej i szcze 
rej. Chenkin okazał się tu mistrzem, 
każda jego piosenka — to była istna 

Jak już donosiliśmy, magistrat, kreacja, najczystszy wykwint stylu i 
chcąc przyjść z pomocą ludności wyde I charakteru epoki. A maska? Dla niej 
legował do kopalń na Górnym Śląsku I w a r t o było zobaczyć Chenkina, 
ławnika Muszyńskiego, który zakupił ™ m jeszcze zaczął swą „Gruneńke" czy 

Mrozów jeszcze niema, 
ate węgiel IUŻ nadszedł. 

większe transporty węgla. 
Jednakże pomimo interwencji magi­

stratu, kopalnie węgia nie nadsyłają, 
tłumacząc się brakiem wigonów. 

Wobec tego ławnik Muszyński Z W T Ó 

cił się kolejno do województwa i do mi­
nisterstwa komunikacji, które wreszcie 
zarządziło podstawienie wagonów i ma 
gistrat otrzymał około 500 ton węgla. 

Węgiel ten«przeznaczony jest w pier 
wszym rzędzie dla instytucji mieiskich 

też wzruszający „Stary frak' 
Wykonane w części drugiej boga­

tego programu pleśni chasydskie, w do­
skonałej zresztą stylizacji, zdają się być 
dopiero świeżym nabytkiem w repertu­
arze Chćnkina, i jeśli mamy być szcze­
rzy, mało mu z niemi do twarzy, mimo 
doskonałej, wysoce oryginalnej inter­
pretacji. 

Za to „Pieśni Kinta", które Chenkin 
kreuje z taką prostotą i prawdziwością 
życiową, że chyba nie ma na św:ecie szpitali, szkół powszechnych itp. 

Niezależnie od tego na placu kolejo! równego sobie odtwórcy tetfo rodzaiu 
m przy ul. Węglowej sprzedaje się i melodji i tekstów ormiańskich — stały 
1 k'")T"L"LL U ' ' I • ' 11 Tia f -V -1 -* A N » mm ~ I A *7 C ' CŁO \\ C\ \JLJ C\ At - M I J I N R r\ t t <B*I-VI*i ^ A « , N . / S T , 

wym 
po 1 korcu węgla na rodzinę za zł. 4.75 
korzec a po nadejściu większych tran­
sportów, węgiel sprzedawany będrie w 
nieograniczonych il>ściich. b. 

Początek o g. 2-ej. 

£TvI 

Piękną 1 zdrową cero otrzymasz, używając 

Mydło ks. Kneippa V P K ^ S 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w sobotą 

dn. 27-go listopada1 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

15.00 — Komunikat gospodarczy. 
17.00 — Odczyt p. t. „Dzisiejszy Język lite-

racki", wygł. prof. Adam Kryński. 
17-30 — Jazz-band. 
18-30 -.- Odczyt p. t. „Polowanie na papugi", 

wygłosi por. Miecz. Sepeckl. 
19.00 — Odczyt p. t. „Wacław Berent", wygł 

red. Zdzisław Dębicki-
15.00 - - Komunikat rolniczy. 
19.55 — Pogawędka z działu „Radiokronlka" 

wygł. dr. Marjan Stępowskl. 
20.30 — Koncert wieczorny. 
Słowo wstępne o Belgii wygłosi prof- Hen­

ryk Mościcki-
Sygnał czasu- — Komunikaty prasowe. 

PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH. 
RZYM, fala 428 m. 21.00 w. Wieczór muzyki 

włoskiej. 
WIEDEŃ, fala 631 ui. 19.45 — „Eln Tag Im 

Paradlcs", żart muzyczny Eyslera. 
PRAGA, fala 594 m- 19-30 — Koncert FUhar­

monJl. 
BERLIN, fala 504 m- 20.30 — „Frau Luna" 

operetka Llnckego. 
MONACHJUM, fala 485 m. 19.30 — Wieczór 

utworów Wagnera. 

idealny odbiór zapewnia 
Tylko lampa katodowa ww 
XXXXXXXXXX3000COCXXXXXXXXXXXXXX> 
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Sfock 

t 
— poleca — 
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UWAGA: Do każdej całel butelki doda­
jemy gratis: 1 scyzoryk, 1 notes, 1 ołówek 
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się powodem wprost żywiołowych owa 
cji dla tego tak sympatycznego piewcy 
dalekiego Kaukazu. 

W koncercie brała również udział ar 
tystka scen operowych, Zolia Dobro­
wolska - Pawłowuka, klóra dobrze po­
stawionym sopranem koloraturowym 
wykonała trudne „Warjacje" Procka i 
i arję z „Fletu zaczarowanego". L. P. 

„Faust" w „Bas'n ' i". 
(dalszy ciąg) 

skonsygnowane specjalnie oddziały poll 
cji pieszej i konnej z trudem dawały so 
bie radę z szalonym napływem ludzkich 
mas. Prcmjera, jak było do przewidze­
nia odbyła się w nastroju wyjątkowo 
uroczystym, tembardziej, że w udekoro 
wanej artystycznie kwiatami loży sie­
działa piękna odtwórczyni roli Małgo­
rzaty, młodziutka, zdradzająca niezwy­
kły talent, Kamilla Horn. Dyrektor tea 
tru odczytał wśród podniosłej ciszy de­
peszę iskrową, nadaną z okrętu, dążą­
cego do Ameryki, przez Em. Janmingsa, 
który, jak wiadomo otrzymał po ode­
graniu swej roli w „Fauście" niezwykle 
popłatne engagement do wytwórni za-
oceańskiej. Wyświetlanie filmu zakon 
czone zostało żywiołowymi oklaskami i 
okrzykami na cześć twórców tego wspa 
niałego filmu. 

Licht - BUd - Bfihne, Berlin. 

WYSTAWA DROBIU, GOŁĘBI, 
KRÓLIKÓW I PSÓW. 

Dnia 5-go grudnia r. b. nastąpi otwat 
cie 3-ej powszechnej wystawy drobiu, 
gołębi, królików i psów w Łodzi, w sa­
lach Helenowa. Wystawa trwać bę­
dzie od 5 grudnia, godz. 9 rano do 8-go 
grudnia, godz, 9 wieczór. 

Zgłoszenia do udziału w wystawie na 
leży nadsyłać najpóźniej do dnia 30 l i ­
stopada r. b. na ręce przewodniczącego 
komitetu wystawy, p. H. Kamieńskiego 
ul. Kilińskiego 85, lub sekretarza, za­
rządu, p. A. Szepego, ul. Rzgowska 10. 
Wszystkie eksponaty muszą być dostar 
czone najpóźniej do dnia 3-go grudnia 
r. b. o godz. 20-ej. Później nadesłane 
okazy nie mogą być nagrodzone. Zwie­
zienie eksponatów z dworca uskutecz­
nia komitet wysitawy. 

tylka mydlą MCJNKA! 
Telefon 44-74 



.ILUSTROWANA REPUBLIKA". 

Fałszerz przeKazów pocztowych 
kupował towary w Lodzi, jako spółwłaściciel nieistniejące] 

firmy „Oszczędność". 
Gpryszka przyłapano na gorącym uczynku 1 aresztowano. 

Wczoraj donieśliśmy o aresztowaniu 
w Warszawie fałszerza przekazów po­
cztowych niejakiego Szaji Bazyljana, 
który 

naraził na olbrzymie szkody szereg 
urzędów pocztowych. 

Wobec tego, że fałszerz grasował 
również na terenie Łodzi, gdzie usiłował 
podejść urząd pocztowy i szereg f irm 
łódzkich i tu 

został zdemaskowany, 
jesteśmy w możności podać szczegóły je 
go występnej działalności. 

Oto przed kilku tygodniami do pewne 
go składu wyrobów włókienniczych w 
Łodzi, zgłosił się młody, elegancko ubra 
ny mężczyzna i przedstawiwszy się jako 

Chalm Abramowicz, kupiec z Łunińca 
(ziemia wołyńska) zażądał okazania mu 
towarów. 

Po dłuższych targach kupiec ÓAV w y 
raził gotowość zakupienia większej par­
tii towarów, uważając, że cena ich jest 
bardzo przystępna, zaznaczył jednako­
woż, iż musi porozumieć się ze swymi 
wspólnikami, wobec czego właściwe za­
mówienie \ 

uskuteczni drogą pocztową. 
Faktycznie, po.pewnym czasie do 

wyżej wymienionego składu nadszedł list 
i Łunińca od firmy 

„Oszczędność". 
W liście tem, firma zawiadamiała, iż 

zamawia dla siebie większą partję towa-

Kto ma woa w Ameryce 
może przestać mu gra­

tujcie. 
Na okres świąt Bożego Narodzenia : 

Nł wego Roku Wprowadzone zostały ui-
gowe telegramy gratulacyine „XL" do 
Stanów Ziednoczonych Ameryiu Pół­
nocnej i odwrotnie do Polski. 

Treść zniżkowego telegramu musi 
być identyczna z jednem z 30 ustalo­
nych tekstów angielskich i polskich, 
które to teksty wywieszone będą w lo­
kalach urzędów pocztowych. 

Telegramy gratula:ytne przyjmowa­
ne będą począwszy od dnia 5 grudnia 
do dnia 28 grudnia 1926 r. włącznie w 
urzędach telegraficznych. 

W telegramach gratulacyjnych nale­
ży przed adresem podać znak „XL" 
następnie adres, liczbę porządkową tek 
stu wybranego przez nadaw:ę i podpis. 

Do miejscowości pera New Jor­
kiem należy w telegramach gratulacyj­
nych podawać dokładny adres jak dio 
listów 

Opłata od telegramu gratulacyjnego 
wynosić będzie zł. 9 niezależnie od ilo­
ści zawartych w nim wyrazów, b. 

Magistrat kupu e 
artykuty żywnościowe 

dla bezrobotnych 
W związku z akcją pomocy żywnoś­

ciowej dla bezrobotnych, nie pobierają­
cych żadnych zasiłków wydział gospo­
darczy magistratu rozpisuje konkurs na 
dostawę: 

57,500 klg. fasoli kolorowej 
73.500 „ kaszy orkiszowej 
40.500 „ mąki pszennej 60 proc. 
19.750 „ żytniej 70 proc. 
Artykuły t« w wymienionycn koś­

ciach dostarczone być winny w połowie 
do r dnia 10 grudnia r. b. i w drugiej po­
łowie do dnia 15 grudnia 1926 r. 

Oferty w zamkniętych kopertach aa 
leży składać do dnia 3 grudnia l926 r. 
w Oddziale Zaopatrywania, Plac Wol­
ności 14, I I piętro, pokój nr. 3ó. 

rów na sumę 8700 złotych, przyczem na 
srępowało wyszczególnienie gatunków 
towarów oraz polecenie, by towar został 
wydany wspólnikowi Chaimowi Abramo 
wieżowi, który 

zgłosi się po odbiór osobiście. 
Równocześnie z listem firma „Oszczę 

dność" wysłała rzekomo na adres firmy 
łódzkiej 

przekaz pieniężny 
na sumę 9150 złotych polecając wypła­
cić różnicę w wysokości 450 złotych te­
muż Chaimowi Abramowiczowi. 

Po otrzymaniu tego listu, w Łodzi przy 
gotowano towar do wydania i oczekiwa 
no na przybycie przekazu pieniężnego. 

To samo mniejwięcej miało miejsce i 
w drugim składzie łódzkim, gdzie niezna 
jomy przedstawił się jako Basman, ku­
piec z Chorodzieji, i z tamtąd też nad­
szedł list od firmy „Oszczędność". 

Przed kilku dniami jedna z firm otrzy 
mała zawiadomienie, iż 
przekaz pocztowy na sumę 9150 złotych 

nadszedł. 
Natychmiast jeden z właścicieli f irmy 

udał się na pocztę, w chwili jediiak, gdy 

doszedł do okienka i oznajmił, w jakiej 
sprawie przybył, podeszło do niego 

dwóch wywiadowców policji 
i poprosiło go do gabinetu naczelnika 
poczty. 

Tam oczekiwał już komisarz policji 
śledczej p. Mika, który natychmiast przy 
stąpił do przesłuchania Bogu ducha win­
nego kupca. 

Jak się okazało, od dłuższego czasu 
kursowały na poczcie 

fałszywe przekazy pieniężne 
wobec czego urzędnicy otrzymali polecę 
nie zwracania specjalnej uwagi na prze­
kazy. 

Ponieważ nigdy nie praktykowało się 
by większe sumy były przesyłane prze­
kazami, uwagę dyrekcji poczty musiał 
zwrócić fakt, iż z tak zapadłych mieścin 
jak Łuniniec lub Chorodzieje, nadchodzi­
ły przekazy opiewające na dość poważne 
sumy. 

Ponieważ i pieczęcie na przekazach 
były niezupełnie wyraźne, urząd poczto­
wy w Łodzi skomunikował się telegra­
ficznie z miejscowościami, skąd przeka-

Schwytanie niebezpiecznego opryszka 
Okradał systematycznie interesantów bankowych. 
Jeszcze z roku 1925 głośną była spra 

wa wykradzenia w Banku polskim płat 
niczemu urzędu zasiłkowego w magi­
stracie Wójcikowi zł, 2.000. 

Gdy Wójcik znajdował się przy o-
kienku kasowym, by dla wygodniejszej 
wypłaty rozmienić sumę zł. 4.000 na 
drobne, zauważył, że za nim stoi jakiś 
młody człowiek jakgdyby oczekujący 
swej kolejki. 

Gdy po pewnym czasie Wójcik do­
stał się do kasy i chciał wyjąć z paczki 
pieniądze, stwierdził 

brak jednej paczki banknotów 
zawierającej 2 tys. zł. 

Gdy Wójcik obejrzał się poza siebie 
zauważył, że 

młodzieniec, który stał obok niego, 
wybiegł z banku. 

Na wszczęty alarm zamknięto wyj­
ścia, lecz złodzieja już nie schwytano. 
Magistrat uznał winę Wójcika i posta­
nowił odebrać od niego owe 2 tysiące 

złotych po 50 zł. miesięcznie i 
dotychczas odebrał już 1.000 zł. 
Wójcik jednak postanowił schwyLać 

złodzieja i zapamiętał sobie je^o wy­
gląd fotografji z albumu przestępców w 
urzędzie śledczym. 

W kilka dni po kradzieży Wójcik zau 
ważył owego złodzieja w głównej kasie 
miejskiej, lecz i tym razem 

złodziej zdołał zbiec 
i tak samo wyskoczył z tramwaju, gdy 
Wójcik zauważył go na przednim po­
moście. 

Ze swej strony urząd śledczy rów­
nież poszukiwał złoczyńcę aż wreszcie 
przed paru dniami wpadł on w ręce 
funkcjonariuszy policji śledczej, przy­
czem okazało się, że jest to znany zło­
dziej i recydywista Icek Glajelman za­
mieszkały przy ul. Lutomierskiej 18. 

Niebezpiecznego opryszka osadzono 
w więzieniu do dyspozycji władz sądo­
wych, b. 

Rozrzutna gospodarka L.O.P.P. 
wywołała słuszne protesty przedstawicieli Łodzi. 
W niedzielę dnia 28 b.m. odbędzie 

się w Warszawie nadzwyczajny ?ja/d 
delegatów ligi obr. pow. państwa z ca­
łej Rzplitej. Na zjazd, ten udają «ię, te­
ko przedstawiciele Łodzi członkowie 
zarządu wojewódzkiego komitetu L.O. 

P.P.: prezes zarządu i wiceprezes zarżą 
du głównego mec. A. Biłyk, wiceprezes 
zarządu wojewódz. mec. St. Pawłowski 
i mec. St. Cygański. 

Nadzwyczajny zjazd LOPP. poświę­
cony będzie m. in. zagadnieniom polity­
k i inwestycyjnej ligi. W związku bo­
wiem z przeniesieniem lotniska war­
szawskiego na Okęcie wysuwa się ko­
nieczność uzyskania ha ten cel bardzo 
poważnych funduszów od poszczegól­
nych komitetów wojewódzkich dla doko 
nania njwelacji tego olbrzymiego terenu 
i budowy wielkiego centralnego lotniska 
Polski dla obsługi wielkich międzynaro-

| dowych linji komunikacji powietrznej i 
wewnętrzno - krajowej. 

Przeciwko te; polityce zarządu głów 
nego przedstawiciele Łodzi wysuną sze 

| reg dezyderatów poddając krytyce spra­

wę przeniesienia lotniska warszawskie­
go, przy którym sama niwelacja terenu 
kosztować będzie przeszło 4 i pół milj. 
zł„ koszt zaś budowy pomieszczeń pa­
sażerskich hangarów, warsztatów itd. 
osiągnie olbrzymią wprost sumę 60 roil-
jonów zł. 

Inicjatywę Łodzi przeciwstawiającą 
się tego rodzaju inwestycjom, niezupeł­
nie jeszcze odpowiadającym budżetowi 
LOPP. należy podkr^ohc z uznaniem, z 
uwagi na fakt, że polityka ta spowodu­
je w pierwszym rzędzie odpływ bardzo 
poważnych kwot z kas poszczególnych 
komitetów wojewódzkich bez jakiego­

kolwiek pożytku dla ̂ ośrodków lokal­
nych. 

Z drugiej strony zaś na podkreślenie 
zasługuje 4 miljonowy budżet, przezna­
czony na niwelację lotniska, jeśli zwa­
żyć, że Łódź, która, jako pierwsze z 
miast polskich posiada doskonale urzą­
dzone lotnisko, wydała na cele niwela­
cji terenu pod Lublinkicm drobne sto­
sunkowo kwoty 

zy były nadane i dowiedział się, że U\M 
dy te 
podobnych przekazów nie przyjmowały. 

O powyższem powiadomiono urząd 
śledczy w Łodzi, który powierzył prze­
prowadzenie dochodzenia komisarzowi 
Mice. 

Według zebranych przez niego infor­
macji, ani w Łunińcu, ani w Chorodzic-
jach 

firma „Oszczędność" nie istnieje. 
Początkowo przypuszczano, iż fał­

szerz przekazów działał w porozumieniu 
z firmami łódzkiemi, po stwierdzeniu je-
dank, iż pogląd ten był fałszywy, posta­
nowiono przy pomocy tych firm 

ująć Abramowicza vel Basmana. 
A mianowicie, w składzie łódzkim sie 

dział wywiadowca policji śledczej, który 
miał za obowiązek, w razie zgłoszenia 
się fałszerza po odbiór towarów, na mie; 
scu go zaaresztować. 

Fałszerzowi jednakże podwinęła się 
noga w Warszawie. Tam go aresztowa­
no 1 przysłano jego fotografję do ŁodzL 
gdzie 
kupcy łódzcy natychmiast go poznali. 

Okazało się, że zarówno nazwisko A-
bramowicz, jak i Basman, były fałszywe. 

Oszust nazywa się Szaja Bazyljan. Na 
skutek swych oszukańczych manipulacji, 
zdołał on narazić na stratę kilkuset tysię 
cy złotych pocztę warszawską i urzędy 
pocztowe w poszczególnych miastach 
kraju. —cd— 

Rejestracja rocznika 1906 
Dziś zgłoszą się: K. 

do końca. 
Na podstawie ustawy o powszech­

nym obowiązku służby wojskowej, dziś, 
dnia 27 listopada, w kolejnym dniu re­
jestracji rocznika 190#, winni się zgło­
sić w lokalu biura wojskowo - policyj­
nego przy ul. Traugutta 10, w godzinach 
urzędowych od 8 rano do 1.30 po poł. 
mężczyźni o nazwiskach na literę K do 
końca. 

Jutro, dnia 28 listopada biuro woj­
skowo - policyjne jest nieczynne. - cd -

Zderzenie tramwajów 
Dwa wagony uszkodzone 

Wczoraj o godz. 12 w południe przy 
zbiegu ulic Piotrkowskie i Andrzeja na 
stąpiło zderzenie dwuch wozów tram­
wajowych, które spowodowało na pe­
wien przeciąg czasu zatrzymanie ruchu 
tramwajowego. Wskutek nieostrożności 
motorniczego „ trójk i" , idącej w kierun 
ku Placu Reymonta (Górnego Rynku) 
tuż za tramwajem nr, 7 nastąpiło gwał­
towne zderzenie, wskutek którego 
przód „ t rójk i" został strzaskany, a bu­
for przedni rozbity, i zgnieciony od tego 
uderzenia. 

Tramwaj nr. 7 nie odniósł poważ­
niejszych ' uszkodzeń i po chwili ruszvł 
ku Górnemu Rynkowi. Uszkodzenia 
trójki okazały się poważniejsze, ponie­
waż drewniane części przednie moto­
rowego wozu zostały połamane, a sam 
motor uległ częściowemu zepsuciu. 

Zazwezwana nat-chmiast pomoc tech 
niczna dokonała częściowej napraw f, 
umożliwiając w ten sposób podjęcie ru­
chu tramwajowego. Ofiar w ludziaih 
nie było. (E). 

BENZYNA 
Ifkka samochodowa I apteczn» do podł g 
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Stabilizacja wyruguje 
fezauryzację. 

Rozwiązanie problemu kapitalizacji 
w Polsce jest niezaprzeczenie w naj­
ściślejszym związku z zagadnieniem wy 
zyskania kapitałów pieniężnych, spoczy 
wających po wsiach i miastach w schow 
kach, w postaci walut wysokcwartoś-
ciowych. 

Złoty do dnia dzisiejszego nie ogar 
nął pełni obiegu pieniężnego w naszym 
kraju, tymbardziej nie stał się dotąd 
pieniądzem kapitalizacji. 

Gotówkowy dolar jest po dzień dzi­
siejszy pośrednikiem w tranzakcjach; w 
Małopolsce większe obroty uskutecznia 
ne sa. tylko w efektywnej walucie ame­
rykańskiej. 

Na kresach natomiast z każdym 
dniem powiększa się obieg złotych dzie­
sięciorublówek. Korespondencje z ob­

szaru kresowego przytaczają, i i wiel­
ki szmugiel łódzkiej manufaktury jest 
stałym źródłom dopływu złotych monet, 
które pomału wypełniają obieg pienięż­
ny stając się ulubionym pieniądzem 
ludności kresowej. 

Dolar i złoty rubel będąc pienią­
dzem obiegowym polskim a fortiori są 
pieniądzem oszczędzania w Polsce. 

Z tych powszechnie znanych i nie­
wątpliwych przesłanek wychodząc, pro 
ponuje p. A. Plutyński w środowej 
„Warszawiance" 6wój dość oryginalny 
sposób sfruktyfikowania dolarów i ru­
bli stezauryzowanych. Radzi Bankowi 
Polskiemu zamienić część swego zapa­
su walutowego na obligacje wolności 
Stanów Zjednoczonych — t. zw. Liberty 
Bonds — i sprzedawać je ludności za­
miast efektywnych dolarów. 

Obliczając efektywne dolary znajdu 
jącc się w Polsce na 300 miljonów (n. b. 
czy nie zbyt wyroki szacunek?) wyobra 
ża sobie, że rocznie uzyskalibyśmy z za­
miany banknotów na 4-procentowe bon 
dy, jakieś 12 miljonów dolarów, sumę 
oczywiście w naszym bilansie płatni­
czym wielce znaczącą. 

„Czyż — pyta p. Plutyński — kapi­
taliści drobni czyż masy włościan - a-
merykanów nie zfakomią się na dodat­
kowy procent do bondów amerykań­
skich. Czyż z czasem nie skonwcrują 
tych bondów na wyższo - procentowe 
twyczki polskie?". 

O restauracji naszego kredytu pub-
ficznego wewnątrz kraju wogóle trudno 
dzisiaj mówić. A i na pytanie co do bon 
dów, zdaje się, można odpowiedzieć ne­
gatywnie. Sądzimy, że nie pójdzie na 
nie ani drobny „kapitalista" ani nawet 
obeznany z Ameryką nasz reemigrant— 
\merykanin wiejski. 

Któryś ze znanych ekonomistów po­
wiedział, że pieniądze są jak myszy 
przy najmniejszym szmerze chowają 
się po swych norach. Trudno o bardziej 
dosadne porównanie.'W naszych warun 
kach ludzie którzy mają trochę pienię­
dzy są w stałej o nie obawie ciągle bo­
wiem słychać niepokojące szmery. 
Przed temi szmerami właśnie uciekły 
aszczędności do nory tezauryzacji obco 
walutowej. Przy tym psychicznym na­
stroju żaden najpewniejszy papier — na 
wet bondy wolności — nie złakomi dro­
bnego ciułacza. Jedynie gotówka daje 
nadzieję uniknięcia niespodzianekj o-
czywiście u nas nie złotowa a dolaro­
wa. Na to nie pomogą żadne perswazje, 
ani tym bardziej swego rodzaju forsowa 
nie bondów przez Bank Polski. 

Nie zapominajmy, że te grupy „ka­
pitalistów", które ma na myśli p. Plu­
tyński, nie były u nas nigdy skłonne do 
kupowania nawet najsolidniejszego pa­
pieru; przed wojną swój kapitalik kur­
czowo trzymały w papierku, a jeszcze 

Lód? 
27 listopad, i ^ b 

W notesiku businessmana. 

TARYFA OSOBOWA kolejowa, obowiązują­
ca od dnia 1 grudnia 1926 r. została ogłoszona w 
dzienniku ustaw nr. 116 pod pozycją 674, m. in. 
w klasie III za kilometry od 1 do 200 liczy się 
po 5,5 gr- za kilometry od 201 do 400 po 4,5 gr. 
doliczane do ceny biletu 11,00 zt. za kilometry 
od 401 do 600 po 3,50 gr. doliczane do ceny bi­
letu 20,00 żl. I t. d. 

TARYFA TOWAROWA ogłoszona została w 
tymże dzienniku ustaw nr. 116 pod pozycją 675. 

CENY MĄKI nie podążają za cenami pszeni­
cy i żyta: notujemy to Jako szczególnie korzyst­
ny objaw; dotąd stale młyny i pośrednicy zbożo, 
wl popychali cenę mąki jak mogli naprzód, nie­
proporcjonalnie do poziomu cen zbóż-

EKSPORT JAJ zamiera; obecnie wywożone 
są jeszcze minimalne ilości z zapasów, pozosta­
wionych dla spekulacji na haussę cen, która się 
całkiem nie udata. 

CZERWONIEC W WARSZAWIE spadł w 
ciągu kilku ostatnich dni z 4,60 dolara na 3,80 
doi.; przyczyną Jest podana w naszym notesi­
ku wiadomość, Iż Sowiety odmawiają przyjmo­
wania czerwońców z zagranicy, poza kontyn 
gentem przyznanym Łotwie. 

Łódź, 27 listopada 
„SIŁA I ŚWIATŁO" Sp. Akc. ogłosiła swój 

bilans na dzień 30 czerwca 1926 roku. Kapitały 
własne 2,93 miljona złotych. Na to składają się 
nieruchomości (1,03 mllj.) I udziały w Innych 
przedsiębiorstwach (1,98), całkowicie absorbują 
cc własny kapitał. 

Spółka operuje niewyzyskanym Jeszcze, tym 
czasowym (określenie to bierzemy z bilansu), 
kredytem angielskim w kwocie 943 tysiące zł„ co 
oczywiście daje Ilnansową silę. 

Okres operacyjny od 1 lipca 1925 r. do 30 
czerwca 1926 roku zakończony zyskiem 197 tj> 
sięcy, brutto wpływy z operacji (całkiem nlespe-
cyflkowanc) — 556 tys., koszty handlowe (rów­
nież nlewyszczególnione) — wyniosły 345 tys. 

USTAWA PRZEMYSŁOWA będzie rozpa­
trywana — jak się dowiadujemy — przez komi­
sję oplnjodawczą przy komitecie ekonomicznym 
rady ministrów-

CUKROWNIE, którym — jak donosiliśmy — 
rząd odmówił udzielenia zezwolonla na podwyż 
kę cen, otrzymały ponoć zobowiązanie skarbu, 
iż ani Jedna cukrownia, mająca widoki rozwoju, 
nie upadnie w chwili krytycznej, gdyż otrzyma 
odpowiednie kredyty. Ciekawe, skąd rząd ma 
pewność, iż swemu zobowiązaniu podoła. 

Cisza w manufakturze 
spowodowana jest trwającą ciepłą pogodą. 

P r z e m y s ł o w c y z g a d z a j ą ssę n a z a g w a r a n ­
t o w a n i e c e n n a p r z e c i ą g m i e s i ą c a . 

Konjuinktura obecna jest dla handlu 
jeszcze bardziej niepomyślna, aniżeli w 
ubiegłym okresie. Podstawowym czyn­
nikiem złej konjunktury są 

trwające ciepłe pogody, 
które wywierają na rozwój handlu wy­
jątkowo deprymujący wpływ. 

W sferach handlowych podizielana 
jest powszechnie opinja, że 

jedynie zmiana pogody 
może wpłynąć na wzrost tranzakcii w 
dobiegającym końca sezonie zimowym. 

W ostatnich dniach bawi w Łłdz i zu 
pełnia znikoma ilość kupców odbior­
ców, którzy przeprowadzają minimalne 
tranzakcje, zakupując przeważnie towa­
ry białe. ; 

Wyroby zimowe są na rynku w zu-
pełnem zaniedbaniu. Osią zaintereso­
wania sfer handlowych jest przesłany 
ostatnio przez kupiectwo łódzkie i war­
szawskie manifest do przemysłu włó­
kienniczego z 
żądaniem zmiany warunków sprzedaży. 

Aczkolwiek pertraktacje w tej spra­
wie są jeszcze w toku, to jednak już za 

Kontyngenty Importowe. 
Związki kupców przyi-

mwą podania. 
Miejscowe organizacje kupieckie 

przyjmują obecnie podania na uzyska­
nie zezwoleń z centralnej komisji przy­
wozowej na przywóz z zagranicy towa 
rów, podlegających reglamentacji na 
miesiąc styczeń, luty ;. marzec. 

Termin pr .'yjaicwEiua podań upl\ 
wa 5 grudnia. 

Do podania należy załączyć odpis 
świadectwa przemysłowego, kopje ra­
chunków i kwity celne. 

chętniej w złotowej monecie rublowej. 
Gdzieżby je można dzisiaj przyzwycza­
jać do lokaty w obcych nawet najlep­
szych — nawet równie dobrych, jak go­
tówka — papierach, 

Jedynym środkiem który może sku­
tecznie wytrzebić tezauryzację gotów­

kowego dolara może być trwała stabili­
zacja złotego, w konsekwencji więc so­
lidne ufundowanie złotego. Dopiero w 
okresie tej stabilizacji dolary i ruble 
pomału zamieniać się będą na złote, a 
złote skierują się do lokaty fruktyfikują 
cej. A. Z. 

rysowuje się linja, na której dojdzie do 
porozumienia. 

Otóż nie ulega już wątpliwości, że 
żądanie bonifikowania odbiorcom przez 
firmy przemysłowe niesprzedanego to­
waru 
w żadnym wypadku nie będzie przez 

przemysł zaaprobowane. 
Natomiast udzielanie gwarancji mie­

sięcznych, przy kupnie zostanie przy­
jęte, gdyż w interesie samego przemy­
słu leży zachęcanie klijentów do prze­
prowadzania tranzakcji przez zabezpie­
czenie jej rynku przy ewentualnym 
spadku cen. 

Wreszcie żądanie obniżenia cen fa-
bryczuyoh, zgodnie z naszemi przewiiy 
warnami 

nie zostanie zrealizowane, 
gdyż przemysł łódzki chce konsekwent­
nie trzymać sdę swej pierwotnej poli­
tyki i utrzymywania cen na właściwym 
poziomie z wyeliminowaniem wpływu 
na ich kształtowanie się bieżącyck 
konjunktur handlowych. 

Wpływy z zobowiązań wefcsiowy:h 
odbiorców nadal są normalne, arzy-
czem pod tym względem nie zachodzą 
żadne obawy, gdyż przeważnie należ­
ności za zakupione na łódzkim rynku 
towary są regulowane. 

Zachodzą natomiast obawy, rz wy­
czerpią się kapitały odbiorców, którzy 
ostatnio na pokrycie swych zobowiązań 
zadłużali się u pokątnych dyskonterów 
płacąc wysokie procenty. 

Wydatki te oczywiście nie znajdą 
źródła pokrycia. J . C, 

2 proc. dysl:nota 
za dobre weksle złotowe 

Na skutek stale wzrastającego braku 
na łódzkim rynku pieniętajini mate­
riału wekslowego, stopa dyskonta pry 
watnego uległa nieznacznej zniżce . 
wynosi w bieżącym tygodniu nawyiej 2 
procent przy materjale pierwszorzęd­
nym i do 3 procent przy tak zwanych 
wekslach „średnich". 

Brak dostatecznej podaży weksli 
pozostaje w ścisłym związku z niepo­
myślną konjunkturą, -panującą w handlu 
włókienniczym. 

Podkreślić należy brak weksii dola­
rowych, które są ostatnio bardzo poszu 
kiwane. 

Orjcntacyjna stopa dyskonta tego 
materjalu wynosi od 1 do 1 i ćwierć pro 
cent u w stosunku mi^ięcznym. 

Bawełna. 
NA MARGINESIE SPRAWOZDANIA O ZBIO-

RACI1 BAWEŁNIANYCH-
Londyn, 26 listopada. 

(Tel. wl. „Republiki"). 
Ministerstwo rolnictwa w Waszyngtonie, po» 

dało do wiadomości, l i cyiry zbiorów wzrosły 
dzięki temu, lż znaleziono nowe, znaczne ilości 
w polach dotąd nie rejestrowane. Okazało sle, 
Iż wszystkie nowodoliczone partje są najpod-
rzędnlejszcgo gatunku. Mlidstcrstwo zdecydowa 
lo się zalecić, aby znaczne Ilości nlższogatunko-
wej bawełny pozostawiono w polu. Ciekawe 
jest, iż robocizna przy zbiorach wobec nieopla-. 
calności zbiorów wydatnie potaniała (z 1,27 do­
lara w roku zeszłym na 1,11 doi. w roku bieżą­
cym za funt). 

CENY BREMENSKIE DALEJ BEZ ZMIAN-
Bronia, 26 listopada. 

Notowania brcmcńsklego związku handlu tet 
minowego bawełną wykazują w dalszym ciągu 
kompletną stałość zarówno dla terminowej ba­
wełny Jak I dla bawełny loko. 

Bez tarcia 11 
s a m p i e r z e • * 

I nie niszczy tylko 
proszek do p<ania 

Kto raz spróbuje teir 
pozostaje jepo.zwolen-

nikłem. 

W s z ę d z i e d o nubycial 
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Opłaty stemplowe 
weawg nowei ustawy. 
W związku z ogłoszeniem nowej usta 

wy stemplowej z dnia 1 lipca 1926 r. obo 
wiązującej na całym terenie Rzeczypo­
spolitej polskiej okazała się drukowana 
w Państwowej drukarni w Łodzi książ­
ka, opracowana przez kierowników od­
działów łódzkiej izby skarbowej W. Kier 
skiego i dra. W. Messingcra, pod tytułem 
..Ustawa stemplowa i taryfa opłat stem­
plowych", w której autorowie populary­
zują w sposób przystępny; postanowienia 
nowej ustawy. 

Książka ta wybija się na pierwsze 
Ąiiejsce wśród tego rodzaju wydawnictw 
jakie pojawiły się w ostatnich tzasach na 
•ółkach księgarskich. Jak już widać z ty 
tułu zasadnicza cechę tego wydawnic­
twa jest system „taryfowy", tabelarycz­
no - alfabetyczny. Autorowie starają się 
W' ciasne ramy odnośnych rubryk wtło­
czyć treść ustawy, by tembardziej ułat­
wić zapoznanie się z jej postanowieniami 
Układ tego rodzaju nastręczał niewątpli­
wie wiele trudności, które jednakowoż— 
Przyznać należy — zostały udatnie opa­
nowane. 

Objaśnienia niektórych postanowień 
Oraz sympatyczny dla oka druk sprawią 
niewątpliwie, że nawet laik w sprawach 
skarbowo - prawnych łatwo ma możność 
zapoznania się z postanowieniami nowej 
ustawy. 

To też nie wątpimy, że praca autorów 
spotka się z uznaniem ogółu zaintereso­
wanych w tej dziedzinie i stanie się nie-
zbędnem podręcznikiem dla adwokatów, 
notarjuszów oraz kupców i przemysłów 
ców. 

Książka jest do nabycia we wszyst­
kich księgarniach. 

ILUSTROWANA REPUni.lKA Str. 9. 

G I E Ł D Y . 

* * 
* Taryfa opłat stemplowych pojawiła 

Się w wydaniu spółki „Kodeks" we L wo 
wie, opracowana przez adwokata dr. 
Stanisława Krzemickiego i str. radcę pro 
kuratorji generalnej dr. Władysława 
Szydłowskiego. 

Jak poprzednie dwa dzieła tej spółki 
(Regulamin kolejowy i kodeks spółdziel­
czy) zaleca się i ta broszura nietylko ak­
tualnością lecz także naukowo ścisłem o-
Jracowaniem. 

Pod poszczególnymi tytułami zesta­
wionymi alfabetycznie w sposób przej­
rzysty podane są poszczególne stawki i 
Powołane artykuły ustawy, co ułatwia 
w razie potrzeby wglądnięcic w tekst u-
stawy. 

Taryfa jest znakomitem ułatwieniem 
w zapoznaniu się z nowymi przepisami i! 
praktycznein ich stosowaniu. Zewnętrz-! 

GOTÓWKA. 
Dolary 8.99. 

CZEKI. 
Belgja 125.50. 
Holandja 360.65. 
Londyn 43.67. 
Nowy Jork 9. 
Paryż 33.05, 32.85. 
Praga 26.72. 
Szwajcarja 173.90. 
Wiedeń 127 22 i pól. 
Włochy 38.30. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 77.50. 
Pożyczka kolejowa 87. 
Pożyczka konwers. 5 proc. 46,50, 

47.30, 8 procentowa 95.75. 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

zł. 36.80, 36.10, 36.20. 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza­

wy zł. 41.75. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 9.70, 9.60, 9.75. 
Bank Handlowy 3. 3.10. 
Bank Polski 81, 81.50. 
Cerata 1. 
Elektr. Dąbrów. 20. 
Chodorów 107. 
Częstocice 1.30. 
Cukier 3.05, 3.60, 3.45. 
Wysoka 3. 
Polsk. Przem. Naftowy 0 60. 
Fitzner 2.05. 
Modrzejów 3.90, 3.80, 3.85. 
Parowozy 0.26. 
Rudzki 1.08, 1.16, 1.14. 
Zawiercie 14.50. 
Borkowski 1.20, 1.17. 
Lombard 2.80. 
Kijewski 0.20. 
Siła i Światło 21. 
Czersk 0.40. 

na forma miła i praktyczna a cena przy­
stępna (zł. 1.60). 

Spółka „Kodeks" zapowiada wydanie 
dzieła dwutomowego obejmującego no­
wą ustawę stemplową z objaśnieniami o-
raz ustaw o podatku spadkowym i od da 
rowizn obowiązujących w całem. państ­
wie. Brak takiego wydawnictwa dawał 
się bardzo odczuwać zwłaszcza w dzia­
le ustaw o podatku spadkowym i od da­
rowizn, których różnolitość na ziemiach 
b. trzech zaborów jest istotnie niebywałą 
i które wymagają bezwarunkowo unifi­
kacji. Wydanie dzieła nastąpi zaraz po o-
głoszeniu rozporządzenia wykonawcze­
go do ustawy stemplowej. 

Michałów 0.23. 
Firley 20. 
Węgiel 71.50, 72. 71. 
Nobel 2.35. 
Lilpop 16. 
Ostrowieckie 7.20, 7.50. 
Pocisk 1.20. 
Starachowice 2.15, 2.20. 
Żyrardów 11.50, 11.60. 
Haberbusch 65. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk, 26 listopada. 

100 złotych 56.88—57.02, czek na 
Londyn 24.97 i 5-8, telegraficzna wypła­
ta na Berlin 122.047—122.353, na Nowv 
Jork 514.22—515.55 na Warszawę 5693 
—57.07, 100 dolarów ameryk. 513.47 -
514.78. 

Londyn, 26 listopada. 
Nowy Jork 4:85—4-84 i 1-8 
Holandja 12.13 i jedna czwarta 
Francja 134.— 
Belgja 34.88 
Włochy 115.— 
Niemcy 20.43 
Szwajcarja 25.15 i jedna czwartł. 
Hiszpanja 31.98 
Danja 18.21 i pół 
Szwecja 18 17 i 3-4 
Piaga 163.62 
Wiedeń 34.40 
Warszawa 43.50 

Pary*, 26 listopada. 
Londyn 133.02 i pół 
Nowy Jork 27.62 
Belgja 378 
Włochy 115.80 
Szwajcarja 527.50 
Holandja 10.94 
Norwegja 703 
Szwecja 732 
Praga 82.30 
Rumun ja 15.30 
Niemcy 647 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
w dniu 26 listopada 1926 r. 

Za 100 złotych: Londyn 43.50, Zu­
rych 57.50, Berlin 46.26—46.74, wypła­
ta na Warszawę 46.48—46.72, na Kito-
wice 46.43—46.67, Gdańsk 56.88-57.02, 
wypłata na Warszawę 56.93—57.07, 
Wiedeń czeki 78.35—78.85, banknoty 
78.50—79. Praga 376. 

IRYSY ŚMIETANKOWE 

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym przy niezmien­

nej sytuacji kurs dolara na miejscowym 
rynku walutowym w obrotach prywat­
nych wynosił w płaceniu 9.01 i w żąda­
niu 9.02. 

Tendencja utrzymana. Podaż mate-
rjału przewyższa popyt. Cbroty zniż­
kowe, gdyż w łącznej sumie wynoszą 
niespełna 25 tysięcy dolarów. 

Zapotrzebowanie walut zagranicz­
nych, zgłoszone na giełdzie urzędowe; w 
sumie około 400 tysięcy dolarów zostało 
całkowicie przez Bank polski pokryte. 

Urzędowy kurs kupna dolara 8.97, 

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 
wszechświatowo renomowanej marki 

maszyn do pisania 
„ U N D E R W O O D " 

najnowszych modeli. 
Mwil.l ZAMIANA Innych a ł rwtnrds SMUjs nr. nowa „UNJLHWOOD". 
JÓZEF L E Ż O M f i i l * , ^ - 1 - * ' 
P.J.dit. 1\rm, Q. 

TELEL 2-33 GIAUCH W WARSZAWIE. 

3©0000000000©00000^^ 

i H I 
„ O R Ł Ó W " . 

Dziś 
8.30 w. 

C Z Y Ś C I 

METALE. 
SZYBY.IUSTRA. 

SZKŁO i MARMURY 
O L Ś N I E W A J Ą C O . 
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Wielki wybór towarów manufak­turowych na rrę?k'e uhran a dam­skie kostiumy I p̂lta Wszelkie gatunki płócien na bielz nę, wsy­py I pośieluwe. Kołdry piko*e i watowe, chustki, pończochy i skarpetki. Dywany chodniki, po tanich cenach w Łodzi. ul. 
Żeromskiego (Pańslla) 27 

wejście z bramy na parterze 
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N a d o g o d n y c h w a r u n k a c h . 

Dr med P. MARKOWiCZ 
powróciła JS Paryża, przyjmuie w gabinecie 
leBarsKo-kosmetycznym Piotrkowska 124 od 

godz. 3 — 7 ppł 
Choroby skóry i włosów. Elektroterapia. 

Dra Hi Isiiiei 
Cegielniana 6 , m 3 , f ront 1- sze p ię t ro . 

Masaże. Pielęgnacja twarzy i ciała. 
Zap:sy NR .••••NI • codziennie od LI—12 rano, 

Kurs trzvmicsi 

Pas biodrowy 
guma kombinowany. zastosu*any do teruźn e i -
szych wymagań modv, soecjalność dla pan 

obarczonych nadmierną tu«ą, 
Poleca M A W T A 

Pracownia Gorsetów * * * 
ul. Piotrkow:.ka N. K9. front U o'ętro. 

opane 
« P e n s j o n a t 

I „ P r z e ł ę c z " 
p. Z j F J I M O N C Z f i O W E l 

5 Informacje tel. 53-20 codzien. od 2 — 4. 

i 
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GABINETY K O S M E T Y K I LEKARSKIEJ 
D-ra M A R I I LEWIMSONOWEJ 

Cegielniana 6. m 3. lei. 43-63 
Chor. skóry I w ł o s ó w . Leczeni:* defektów cery, Spec­
jalne masaże twa zy I ciała. Masaże od łuszezsjące. Usu­
wanie ul SOIV elekirolizą. Elektroliza. Elektroterapia. Solus 

Godziny nrzvjeć od 10—7. Dla panów od 2—4. 

Kt nlka Połozniczo-Glnskologlczna 

D-ra UD. S. DRUEBINA 
ó-go Sierpnia 15/17 (Benedykta) telefon 53-10. 
PO GRUNTOWNYM REMONCIE KHNIKA ZOSTAŁA URUCHOMIONA, .'WYJMUJE SIĘ NA P. RODY • OIERACIE NA I-SZĄ I 11-GR KLASĘ. GODZINY PRZYJĘĆ OD 10—12 

pigułki 
z MARKĄ 

znane od >G0J roku. 
Regulują żołądek, h u n i ą od reunutyz 
mu, cierpień wątroby, nadmierne! otyło-
ści, artrrtyzmu, ulerzeń Krwi do glowj 
uśmiercaj* łv mor"ldy. czvsrczą kr^v 
i pizv skłonn ś > a i h do QBST>UHOIT są ła 

godmm siodk'em orjterzystczsjącym, 
UtYCle 1 do 2 NIPUŁEK na noc. 

Cena oud 7.1 1,35 wyn T U a teki KARCZEWSKI, T u ' syn- k l , Wers -nuu'.-
T .ębacka 4 . - Żądać t* apteka h iv 

składach z „ZAKONNIKEM", 2o-3°, 

Meble WYTTINTNE ^ 
wytworne 

L a m p y 
D y w a n y | 

efektowne 

C h o d n i k i 

i 

dywanowe 
kokosowe 

w najwybrednieiszem wykonaniu 
po cenach konkurencyjnych 
1 na warunkach najdogod­

niejszych 
poleca trma 

L A N D S B E R G E R , 
S I T T E N F E L D I 

R E D E L 
Fabryka: Składowa 15 

SPRZEDAŻ: UL. ITOROTOWIUA 6 
tel. 27-11. 

Uwaga: Bogaty wybór meblo­
wych "materiałów de-
koracynycb. 

I 

I 
1 
1 
1 
I 
I 
I 
I 
s 
Za 12 zł. 
Kursu tańców 
Kurs rozpoczyna się dla począt kujących Igo grudnia Zap'sy codzienn e w szkole 

Południowa 10 
O. F r y d w a t d . 

II 
wyuczam 

całkowitego 

mm m 
m e c h a n i c z n e 

Slflbego i Kommerdal 
d o s p r z e d a n i a . 

Oferty do adm. sub. „K. W." 

Dr . m e d . 

LHL Lajchter 
ul . Konstantynowska & 

(róg Zachodniej) Tel. 49 66 

Stomatolog 
Choroby chirurg. Jamy ustne j 

(szczęk, podniebienia, dziąseł, zębodołó» 
I t p.) 

Przyjmuje od 1—3 i 7—8 wiec*. 
W niedzielę 10—12 w pol. 

RELIEF wykonuję na wzelk ch ma-
R̂J; łach srebrem, złotem błyszczące NR 

koralikami i dżetem, jako to: na SUK­
niach, podszewkach, chustkach i t p 
Ma!uję również kolorami Ceny b. PRZY 
stępne. Gdańska 117, w ogródku I P. 

wojażerów, którzy mogą złożyć pewne 
gwarancje, obeznanych z mieiscową 
ki jentclą do sprzedaży, mydeł, prósz, 
ków do prania, mydeł tu letowych. la 

« kielów i t. p. 
Oferty sub. „O. L. 47" w admlnislracj' 
.11. Republiki" 

XXXXXXXXXXM%S 

L O K . A L 
shlepowy duży 
z przylegającym pokojem w ceni rum 
m aita do wynajęcia. Oferty łaskawi* 
sub. ..A K." do adm .1, Republiki" 

M i ó d p s z c z e l n y 
czysty świeży, tegoroczny, pochodzący, 
i. POSIELI podnlskich W nlas'»RKA>h BRIII. 
toi 8 kg zł. 101 0 - 5 kg, A lo, 10 kg. 
zł 28 wia' z 0'iali< w.ip em I opłatą 
• o.it WIJ W\S\ła ?a ?AL c?ka I Wino-
hur, 'LI«RNOF 1. NL Tarno«A« ego 14 b 
rjMałobohrktj Je4li't6War «:.IE odpi winda 

twiacaltc IIZYIMUIĘ z POWIUTTIN, TOWKĘ. 



Str MJ .ILUSTROWANA REPUBLIKA". 

!•# O K w* v *£ ti'̂  Hi 

po cenach bardzo zniżonych. 
= IW. F O R S ^ I R P i o t r 

Centralne Garaże i Warsztaty Reparacyjne Samochodowe Polskiej 1 
t ó d z , Aleie Kościuszki Wa 6 8 , te l . Wa 2 O OTWIERAJĄ L ó d * , Aleje KościuszKi Ne 6 8 , te l . Na 2 2 - 9 0 Llll.b.u 

w sobotę, dnia 6-go listopada b. r. nowy 4-mleslęczny Kurs Kierowców Samochodowych dla zawodowych I amatorów obojga płci. § g 
Zapisy przyjmuje Kancelaria codziennie w godzinach od 9 do 12 i od 14 do 20. 

Remonty i lakierowania Samochodów, wszelkie roboty takaiskie, wiertars-kie i ślusarskie po cenach przystępnych. Sprzedaż benzyny oliwy Gargoyle gum samochodowych „M chelin. 

C l o u s e z o n u ! N a j n o w s z y s z l a g i e r d o b y o b e c n e j ! ! 

„Sońha złota rączka" 
Fascynująca sensacja awanturnicza w 12 aktach, ilustrująca niesamowite 

dzieje sławne] milionerki—awanturnicy. 

W roli głów.: 
Fenomenalna 

nieodłączna partneika 
Rudolfa Valent>no — 

oraz bożyszcze kobiet 

Yiima Banki 
Georges Aleksandr. 

Niewidziany przepych wystawy 1 Ostatnie nowości sezonowe 
Kolosalne tempo akcji trzyma widza w silnem napięciu. 

ESY" 
przeniosła się do I okol O 
dawn RYDZA przy ul 

HO Sierpnia Nr. 1 
róg P ntrkowskiej 

poleca: znałlomite obiady 
z 4-ch. dań — 2 zł. 

Śniadania i Kolacje a la 
carte po cenach nisKich: 
Szczi— Szaszłyki— Filipki— 
Kulebjaki— Straganów i t. d. 
Codziennie: 

C h l e b d e s e r o w y T r e n k l e r a 
Nagrodzony na wystawę gospodarsko-hygjenicznej 

złotym medalem 

i iP b"* ch IN BE i hp 
Ł ó d ź C e g i e l n i a n a 6 7 telefon 47-36 

Wszelką damska garderobę oraz roboty 
futrzane w najwykwlntmejszym wyko­
naniu przyjmuie z własnych i powierzo 
nych maletjałów po cenach konkuren­

cyjnych 
M . R O Z E N B E R G 

Cegie ln iana 3 0 . 
Lewa oficyna, II-gle piętro. 

Nadszedł n o w y t r a n ­
s p o r t z n a k o m i t y c h 

j t o w a r ó w na ubrania | 
m ę s k i e . Sprzedaiemy 
tanio bo w prywatnem 
mieszkaniu i na bardzo 

[ dogodnych warunkach 
Ż e r o m s k i e g o ( P a ń -

I «ka) 2 7 ; wejście z bramy ] 
| no parterze. Jedyne naj 

lepsze źródło zakupowi 

Krzesła d ę b o w e 
stoły, kozetki, szafy, otomany, mate 
race oraz wszelkie meble poleca 

na dogodnych warunkach 
Zahład meblowo-tapicersKi 

iKlIlli l 47 
1* teL 36-75 

Odpadki 
ogniotrwałych, do sprzedania. 
Wiadomość: Kilińskiego M 99. 

Jedyny specjalny, (od 1863 r. epzystujący). Zakład 

Kefiru Leczniczego 
K . S I O A L I N Y 

nagrodzony 34 najwyższeml nagrodami (ostatnia na Zjeździe Lekarzy 
I Przyri dników w Warszawie w czerwcu 1925 r.) 

Anemja, gruźlica, choroby żołądka, nerek, rekonwalescencja. 
Równie* firmy K. Slgallny KEF1ROGEN i najlepsza ŚMIETANKA 

homogenizowana 1 sterellzowana 
Kefir i śmietankę można wypić na miejscu. 

Na żądanie dostawa do domu. 
al . Narutowicza (Dzielna) 6, Tel. Nr. 4640. 

Dr. m e d 

- b J . - ^ i H t t l l 
Specjalista chorób 
skórnych l wene­
rycznych I włosów 
Gabinet RAntgena 
i swiatto-leczniczy 

ol.Piofrkow.lalU 
róg Ewangelickiej 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
I 6-8, Dla pań od­
dzielna poczekalnia 

od 5-6 pp 

Dr. m e d . 

Południowa te 23 
tel. 40-26 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych Leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przyjmuje 

od 9 — 11 
i od 5 — 8 . 

L 
Dr. med. 

Cegie ln iana 43 
T e l . 4 1 - 3 2 . 

Choroby skórne, we 
aeryczns moczoptciawe 
Leczenie sztucz­

nym słońcem wy-
zynoweni. 

Przyjmuie od 
g. 8 do 10 rano 
i od 5 — 8 w . 

DL 
Piotrkowska 84. 

Akuszei-ja.chor. 
kob iece , w e n e 
ryecne (wyłącznie jumeb lowany 
u kobiet), porady 

DSrlCIlOB-liikk , P o s 2 u K u j e m y 

lekcji 
du na zdolności 

podług ostatniej 
metody paryskiej 

w kompletach i po 
je.lyn.-zo i zarówno 
wszelkich ostainich 
nowości tanecznych 
Valencla — Blues — 

Tango. 
Ceny b. przystępne 

Wiadomość 
Skwerowa Ns 7 ni 9 

od 2.30—4 pp. 
2 ł 

dla k o b i e t cicj-
zarnych. 

Przyjmuie od l i y . - l 
i 4 - 7 . 

1. 
Dr. m e d . 

Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

moczowych. 
Przyjmuje od 4—7. 
NAWROT 8 
Telefon 19-90. 

przeprowadził się na 

57. 
PAKTER 

Chor. n e r w o w e 
i w e w n ę t r z n e , 
Psychiczne metody 
lecznictwa, przypa­
dłości nerwowo-du-
chowych. (jąkanie 
lęk, zawroty e te. 
Przyjm. 12—1 i 4 - 7 

z wszelkiemi wygo­
dami, w centrum 
miasta przy inteli­
gentnej rodzinie dla 
solidnego pana od 
zaraz do wynajęcia 

Wiadomość: 
Al. Kościuszki 67 

m. 18. 

WOLOWYCH 
zgłaszać się Piotr­
kowska 38 w po­

dwórzu, lokal 6, 
od 11—1-el. 55 

Kupno 
sprzedaż 

St iłowy pokoi (kre­
dens, pomocnik, 

siół, krzesła, zegar) 
u ywany, okazyjnie 
do sprztdanta. Głów 
na 56 m. 4. 28 

flklep rzeźnlczy do 
i sprzedania. Kil iń-
sk ego 65. 28 

Rasa ogniotrwała do 
sprzedania, Wol-

Dorska 4, u gospo* 
darzą. 28 

Do sprzedania sa­
mochód karetka 

nadający się na ko 
munlkac ę i na tak­
sówkę b-cio osob< -
wy. Wiadomość:Wól 
czańska 94 w pi* 

wiaml. 27 

Do sprzedania mle­
czarnia z wyszyn­

kiem piwa w cen-
tittm miasta. Wiad. 
u tapicera, Sienkie­
wicza 18 21 

Do sprzedania sto­
łowy pokój. Wia­

domość Piotrkow­
ska 80 m. 2 od 11 
do l e j , 26 

syst. Montessori 

Wólczańsha 23 
Komplety pized 

i poł, po 

POKÓJ 
z niekrępującem 

wejściem dla bez­
dzietnego małżeń­

stwa poszukiwany 
Oferty stib .R. E.* 

Mons'eur venant 
de PailS i ionn. 

lecons de lrancais 
Conversation 
Litterature 

Tel. 18-85. 
Zawadzka te 1 

u pani Dobizyńskle| 
de 5—7 heures. 

28 

B1URALISTA 
na godziny wieczo­
rowe ze znajomością 
jęz. polskiego I nie­
mieckiego poszuki­
wany. Zgłoszenia 
składać do admin. 
mniej, pisma pod 
Bluralista" 29 

Sorzedam 1 kreuz-
spulmaszynę na 

50 wizecion Hamm-
la oraz 1 treibma-
szynę 40 wrzecion 
Millera Seidla, mo 
tor 11 koni Siemen 
sa Schukena, loko 
mob la Wolta 3 6 -
5U koni, 12 atmos 
fer. Dowiedzieć u 
Białka, Pionkowska 
39, I I podwórze. 

umeblowany Dookkeeper 
wygodami do D lessons of bo>k-

okój 
z 

wynajęcia. Wiado-keeping, correspon-
mość u Drukera, |den^e. English, Ger-

zawadzka 11. 28man, Hehrew. Po-
l'sh Offer .Chean" 

2 pokoje elegancko .• 

umeblowane, z u Uunwersacymym sy 
źywalnością kuchni, LI siemem nauczam 
łazienki 1 wygód I angielskiego, nie-
wynajmę zaraz. Po- miecklego hebraj-
morska 32, m 1. leskiego. Buchalierja, 

''"'•"r""^'"""!" ta-
llmeblowany pokój " i 0 . Oferty „Cava-
U dowynaiecla, N a " e r " wrot Mi 34, II 
tro, m. te 5. 

Ple.-/ 
ISjjiss Mary gives 

1 1 11 • • — « — • • BI Englisli French 

Poszukuie od zaraz' German lessons, 
poki ju słonecz- Traugutta 2 1 fr. 

nego z kuchnią, sta-1 . 
ra Cegielniana '.'.'a, 
Zagorzelska. 28 fl 

Ładny pokój iime 
blowany z nie-! Piotrkowka 

krępuącem wejś 
ciem dla inteligent, 
nego PAN.I. Wiad.:. 
Nowo • Cegielniana 
Ni 12, m. 12. 

ngielskiego kon­
wersacji i l i te ra ­

tury udziela ruty­
nowany nauczyć el. 

152, 
m. 8, front, od 3— i 
pop 2 

Oddam śliczne 5-clc 
pokojowe ni i •: 

kanie z wszeWiemi 
wygodami Telef 
40-10. 28, 

Frontowy sklep z 
wystawą oddaję. 

Zakąma 64. 28 

H Posady • 

noszukuję praiy mo 
[r Zliwie b urowej. 
Dam gwarancji weKs 
lami kupieckiemi. 
Zaofiarowanie pód 
L K 28 

2 pokoje umeblo­
wane, słoneczne 

z używalnością ku­
chni do wynajęcia 
Gdańska 61 Kramu-
szowska od g. U 
do 1 

Oo sprzedania palto 
karakułowe, obej 

>zeć można do go­
dziny 12-ej Zamen 
hofa 6, ni- K. 28 

Lokale 

Poszukiwani są a-
gencl do przyj­

mowania obsialun-
kówporlrejów Wia­
domość: Narutowi­
cza J* 5 w zakła­
dzie fryzjerskim. 

28 

[{oszukiwany jesi 
• pokól z niekię-
pnjącym we|ściem 
od zaiaz Oferty 

pod ,M. F. N. 2S 

njłoda Inteligentna 
Sa panienka poszu 
kuje rosady do 
d/tecka. Ole ty : 
Niemka. 

jjoszukuje się wy' 
r kwalifikowanej 

Y Skwe,owa6m 15 j^niego chlo^zyka 
na nodi. przed- i 

Adwokat poszukuiejPopołudniowe. Po-
2 pokoi na kan-.*ądane itfeiencje. 

celarję, CEN RUM. 
Oferty „Samotny* 

2i 

Ofeny suo .1 . M ' 
38 

I Nauka 
wychawanif 

otrzebna panienka 
do pomocy w pia-

• nr. Zawadzka 
30, m. 2. 

rtoszukuję panny do 
r rocznego dziecka 
(.możliwie niemka) 
do Habjanir, Oferty 
z podaniem referen­
cji i warunków suo 
Citrpliwa*. 28 

jjrzyjmuję 
r story l 

filet n* 
kany a 

także hafty koloro­
we i białe, bardzo 
ta lo na dogodnych 
warunka.h, Kono-
wa, Nowomleiska 4 

28 

Zeby s/lu. zne, ko­
rony, mostki zło­

te, roboty kauczu­
kowe reperacie. 

Naid jgodnlejsze wa 
rtinki, ul Traugutta 
(Krótka) V 6. 

i 
Sjasaźysika dyplo-
lii mowana. usuwa 
reumatyzm, a tre-
tyzm. otyłość. Ma 
saż twarzy. i\! i 'ń 
kiego 83—2. . 

Zagubiono: 
czenia kolelowe 

na zlecenie L Zło* 
towskiego w Łodzi 
na sumę zł. 360.— 
każde, 2 weksle: 1) 
wysl przez T. Sre­
brnika na zł 200.-*" 
11. 20 stycznia JS>27 
roku we Lwowie. 2) 
na sume' zł. 640.— 
wysi. S Klige, pl. 
15 s ty . /na 1927 t 
w Stanisławowie. 

Weksle powyższe u-
nieważriam. ł.ask. 
znalazca zechce 

zwiócić za wyna-
grodzeniem: lódt, 
Zielona i l do do-
oicy 

aginęla książka Ka 
"ar« sy Chorych Mar­

ianny O 
vViznera 

hman 
m 17 

Buchalterji, kores 
ponden j l , Języ­

kowi angielskiego, 
niemieckiego he­

brajskiego, konwer-
sacj . lteratury, 

fianctiskiego i ro­
syjskiego zbiorowo 

prywatnie, udzie­
lają pedagogowie 

dorosłym I młodzie­
ży. Uczniom łaciny 
u Zaicwassera, ul.lstarszych klas Kur-
Traugutta (Krótka) sy Gimnazjalne. Pi 

t( j gr. lekcja. Udiie 
JU łają uczenlce 

te 6. uniuwicza 2. 

» dn u .5/Xi zagi­
nął kwit na 150 

zł wydany z Banku 
Przemysłów, ow. w 
Poznaniu oddział W 
Łodz<. Znalazca po­
wyższego kwitu tic-
dzie łaskaw zwrócić 
CO Sz. Brandowi. 
Zawadzka 16. 
uryKa pończoch, 

R itblum Jakóo .'.!" 
Dii dowód !•:->'-

wyd w nisiy, 
dzl. 

Ło-
29 

eruję 
bieliznę 

wszelką starannie 1 
nie drogo. Ul Piotr­
kowska 255 m. 42 
-a oficyna 2 p'ętrO 

wraz t llustr. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora­
ma": w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Z amiejcowa 
5 tL 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn. 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie diozej. Li terminowy 
.nuattowan. Republika- > ̂ x p r , S s Wieczorny" łącznie i odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. ~ — 

JlDltlOWaDBl 0 rfif\cvarti^' '•WyŁ.ZAJNŁ 8 gr. za wiersz milimetr, (na strome 10 szoalt). W TEKŚCie 40 er. z« w l 
Ł M O S Z e r l i a . mil. (na stronie 4 szpalty). NEKROLOGI I NADESŁANE 30 

Zaręczynowe i zaślub gr. ta wiersz mil (na 4 szpalt, 
po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 30 proc. Zagraniczne o 100 pti) 

ogłoszeń admin. nie odoowiada Drobne 10 gr, Poszukiwanie pracy 5 gr. Nalmnielsze 50 f 

Wyduwca; W. Polak Redtktor: Wacław Smólski Czcionkami wydawnictwa .Republika* sp- z ogr. odp., Piotrkowska 49 i5 r 

http://ol.Piofrkow.lalU
http://je.lyn.-zo

